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Młodzież zdobywa
zawód Traktorzysty

W ciągu trzech turnusów 
wojewódzki ośrodek . ko­
lenia traktorzystów t. Wo­
linie wyszkolił około 500 
traktorzystów. Ostatnio roz 
począł się w ośrodku 
czwarty z kolei turnus 
szkoleniowy. Większość 
słuchaczów to młodzież ze 
spółdzielni produkcyjnych 
oraz pomocnicy traktorzy­
stów, którzy odbyh już 
praktykę w POM-ach.

Uroczysta akademia 
w BERLINIE 

z okazji II rocznicy utworzeń a IIR 0

Słowa Stalina napawają wiarą
114 tys. osób 
zwiedziło Wystawę 
Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła

Ubiegłej niedzieli przez 
tereny Wystawy Przemy­
słu Drobnego 1 Rzemiosła 
przewinęło się ponad 21 
tys, osób, w tym 6,5 tys. 
uczestników wyciecz ;k 
zbiorowych. Ogółem wy­
stawę od dnia otwarcia 
zwiedziło 114 tys. osób.

W ubiegłym tygodniu na 
Wystawie bawili m. in. 
korespondent „Izwiestii" — 
red. Michał Jarowoj, atta- 
chó handlowy z Czechosło 
wacji — Franciszek Merta 
i branżowa wycieczka z 
Czechosłowacji pod prze­
wodnictwem dyr, „Dalspo" 
— Gideona Halkowa.

Obroty w części kierma­
szowej Wystawy osiągnęły 
1700 000 zŁ (Ben)

w zwycięstwo pokoju
na całym świecie

Odpowiedzi Generalissimusa Stalina na pytania' dzielony przez Generalissi- 
korespondenta „Prawdy" wywarły ogromne wrażenie: musa Stalina koresponden-
na całym świecie i są przedmiotem niezliczonych ko. 
mentarzy {krasy i radia.

Miłujące pokój narody oceniają wywiad Stalina 
jako olbrzymi wkład w dzieła utrwalenia pokoju na 
całym świecie, jako nowy bodziec do spotęgowania 
walki o pokój, a jednocześnie jako poważne ostrze­
żenie pod adresem amerykańsko - angielskich podże-
gaczy wojennych.

RUMUNIA
Dziennik ,,Scantea" 

artykule wstępnym 
„Stalin wyroił wolę 
rodów" podkreśla, że

pt. 
na- 
sło-

BERLIN (PAP).
Jak już donosiliśmy, w 

sobotę 6 bm. wieczorom w 
gmachu Opery Państwo­
wej w Berlinie odbyła się 
uroczysta akademia w o- 
becności Wilhelma Pieck l, 
członków rządu oraz win­
nych najwybitniejszych 
przedstawicieli życia po.i* 
tycznego NRD i delegacji 
zagranicznych przybyłych 
na uroczystości. Podczas Ł- 
kademii zabrał głos pre­
mier Grotewohl. Zebrani 
przyjęli hucznymi oklaska­
mi depeszę gratulacyjną 
Generalissimusa Stalina.

Po przemówieniu premie 
ra Grotewohla, wicepre­
mier Nuschke odczytał pis 
mo z pozdrowieniami do

Generalissimusa Stalina. 
Zebrani przyjęli tekst 
ma burzliwą owacją.

Z kolei wygłosili prze­
mówienia powitalne przed­
stawiciele poszczególnych 
delegacji, gorąco oklaski* 
wami przez uczestników a- 
kademii: członek Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR Kużniecow, kierow­
nik delegacji zachodnio* 
niemieckiej dr Heil, amba­
sador Czi Peng-foi (Chi* 
ny), minister Kopocky (Cze 
chosłowacja), minister Kiss 
(Węgry), minister Luca 
(Rumunia), dr Paszow (Buł­
garia), poseł Halim Budo 
(Albania), minister Szy- 
rondyb (Mongolska Repu­
blika Ludowa).

Palacze kotłowni 

oszczędzają 
węgiel

GDAŃSK (PAP)
Załoga kotłowni stoczni 

północnej w Gdańsku od­
nosi poważne sukcesy w 
akcji oszczędzania węgla. 
Dotychczas spalała ona o- 
koło 2 500 kg węgla dzień 
nie. Obecnie, dosypując do 
opału trociny, obniżyła i- 
lość węgla spalonego << 
ciągu dnia do 1000 kg. Do­
świadczenia robotników 
tej kołłowni będą wykorzy 
stanę w innych zakładach 
pracy woj. gdańskiego.

wa Stalina ochraniającego 
losy ludzkości 1 cywiliza­
cji, przyjęte zostały z ol­
brzymim zadowoleniem 
przez ludzi procy na całym 
świecie. Dla mas pracują­
cych całego świata — pi- 
sze dziennik — jest naj- 
zupełnej jasne, że kraj 
socjalizmu jest pod każ­
dym względem niezwycię­
żoną siłą, a jednocześnie, 
że nieugięcie stoi na sta­
nowisku bezwzględnego 
zakazu broni atomowej.

Dziennik- „Romania Li­
bera'" stwierdza, że słowa 
Stalina potęgują w ludzko­
ści wiarę w zwycięstwo 
pokoju.
WĘGRY

Organ węgierskich związ 
ków zawodowych „Nep- 
szabad" plsze w artykule 
wstępnym: Każdy człowiek 
procy, któremu drogi jest 
pokój 1 który wie, że wie!, 
ki Związek Radziecki jest 
głównym obrońcą tego po­
koju, przyjmuje oświad­
czenie Stalina ze szczerą 
wdzięcznością i z uczu­
ciem wielkiej ulgi.

BUŁGARIA
Dziennik ,,Oteczestven 

Front" podkreśla, że wy­
wiad Generalissimusa Sta­
lina jest ogromnym wkł- 
dem w dzieło walki o po­
kój. Słowa Stalina dają 
pewność, że masy pracu­
jące ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele potrafią 
pokrzyżować plany podże­
gaczy wojennych.

Wywiad Stalina wzbudził 
wśród milionowych rzesz 
ludzi pracy na całym świe 
cle olbrzymią rojość 1 
wiarę w niezwyciężoną 
sprawę pokoju, wiarę w 
postęp ludzkości.
FRANCJA

Francuska prasa demo­
kratyczna podkreśla, że 
oświadczenie Generalissi­
musa Stalina stanowi nie­
zwykle doniosły wkład w 
dzieło pokoju świata.

towi „Prawdy”. Radio czte­
rokrotnie nadawało pełny 
tekst wywiadu.

Dziennik „Takungpao" 
podkreśla, że w obecnej 
napiętej sytuacji między* 
narodowej wywiad StaHna 
był śmiertelnym ciosem dla 
planów agresorów, a je­
dnocześnie wywołał o- 
gromną radość wśród mi­
lionów miłujących pokój 
ludzi na całym świecie.

Fakt, że Związek Ra­
dziecki posiada bombę a*

tomową, musi, rzecz jasna 
wywołać wśród amerykań­
skich szantażystów atomo­
wych panikę i rozterkę. 
Bomba atomowa w ręku 
Związku Radzieckiego jest 
bowiem potężnym orężem 
obrony pokoju.

Popieramy w całej pełni 
propozycję Stalina w spra­
wie zakazu stosowania I 
produkowania broni ato­
mowej — stwierdza w za­
kończeniu dziennik — i 
wierzymy, że obóz pokoju, 
kierowany orzez Związek 
Radziecki, zwycięży wojnę.

Robotnicy poznańscy

o wypowiedzi Generalissimusa Stalina

Konfident „S"(1)
Za tygodnikiem „Świat" 

rozpoczynamy druk frag­
mentów ogłoszonego tam 
pamiętnika generała Józe­
fa Rybaka. Autor tych 
wspomnień, podanych tu 
w dużym skrócie, był w 
okresie poprzedzającym 
wybuch pierwszej wojny 
światowej oficerem armii 
austriackiej i pełnił funk­
cję szefa wywiadu i kontr­
wywiadu wojskowego — 
(Haupt - Kundschalistelle, 
czyli H. K.-Stelle) na te­
renie twierdzy Kraków. 
W Polsce międzywojen­
nej doszed) do stopnia 
generała dyWizji stano­
wiska Inspektora Armii. 
Z tytułu swych funkcji w 
wywiadzie austriackim ze­
tkną} się bezpośrednio z 
działalnością ludzi', którzy 
potem stali się wodzami 
sanacji, Był naocznym 
świadkiem i współuczest­
nikiem tych wydarzeń, 
które doprowadziły po­
przez współpracę z wy­
wiadem austriackiem i 
niemieckim ~o powstania 
legionów Piłsudskiego. Pa-

W roku 1908 Ronge 
(późniejszy szef wywiadu 
austro-węgierskiego) pod 
kierownictwem ówczesne­
go szefa Biura Ewidencyj­
nego, pułkownika Hordlicz 
ki, zorganizował przy 
wszystkich korpusach, a 
więc jeśli idzie o teren 
nas interesujący: przy I 
Korpusie w Krakowie, przy 
dziesiątym w Przemyślu, 
jedenastym we Lwowie — 
główne ośrodki wywia­
dowcze Haupt" Kundschaft-

Odgłosy innych krajów
O potężnym wrażeniu 

wywołanym oświadcze­
niem Józefa Stalina do­
noszą również z innych 
krajów całego świata: Sta­
nów Zjednoczonych, An- 
lil, Francji, Włoch, Szwe­
cji, Norwegii, Danii, In­
dii Itd.

Postępowa opinia pu­
bliczna przyjęła wszędzie 
to oświadczenie jako nie­
zwykle cenny wkbvi w 
dzieło obrony pokoju.

Słowa Stalina wywołały 
natomiast wielki zamęt w 
Waszyngtonie i w rządzą­
cych kołach reakcyjnych 
państw marshallowskich. 
Zn-.mlenne jest, że mimo 
ogromnego zainteresowa­
nia całej prasy, czynnik!

Odpowiedzi udzielone 
przez Józefa Stalina kores 
pendentowi „Prawdy" w 
sprawie bomby atomowej 
wzbudziły ogromne zainte­
resowanie również wśród 
społeczeńs.ua poznańskie­
go. które daje temu wy* 
raz na licznych zebraniach 
i masówkach.

W dniu wczorajszym ze­
brali się na specjalnie zwo 
łanej masówce robotnicy 
Polskiego Monopolu Tyto­
niowego, Na wstępie , ize* 
wodnicząca Rady Zakłado­
wej — Boruczakowa zapo­
znała obecnych z tr ‘ścią 
wypowiedzi Generaliss:mu- 
sa Stalina, po czym Irozui 
'■(^Lotnicy zabrali glos w 
dyskusji. '

„Z prawdziwą satysfak*
cją
Wojnowski

mówił Stanisław
czytałem

Stelle, skrócie H. K.-

miarodajne stolicach
państw kabalistycznych 
uchylają się dotychczas 
od sprecyzowania swego 
stanowiska wobec histo­
rycznej deklaracji Genera­
lissimusa Stalina w spra- 
wle broni atomowej.

miętnik gen. 
ca jaskrawe 
ten okres
piłsudczyzny i 
w pełni karty

Rybaka rzu- 
światło na 
działalności

odsłania 
hańby,

które potem władcy Pol­
ski sanacyjnej usiłowali
przesłonić, 
brykowaną 
„Legenda" 
bohaterami

sztuczne sfa- 
„legendą". 

ta wraz z je; 
dawno już le-

gła na śmietniku historii 
Pamiętnik gen. Rybaka 
przynosi jednak wiele 
faktów, które dotąd nie­
znane były opinii publicz­
nej. Czytelników, którzy 
chcieliby poznać pamięt; 
niki gen. Rybaka w ob­
szerniejszym wyborze, 
prosimy o przejrzenie nu­
merów 4—10/51 tygodnika 
„Świat".

Stelle. Ośrodkiem kierują­
cym dl* H. K. - Stelle by­
ła specjalną grupa wywi* 
du w Biurze Ewidencyi 
nym przy Sztabie General 
nym w Wiedniu.

Otrzymałem polecenie 
stawienia się w Biurze E- 
wldencyjnym u majora 
Dzikowskiego, który, przy 
jąwszy mnie niezwykle 
życzliwie, zakomunikował 
mi, że mnie przedstawi sze 
fowi grupie wywiadowcze; 
kapitanowi Rongemu, do 
którego też mnie natych­
miast zaprowadził.

Rytuał przedstawienia 
się nie trwał długo. Ronge 
z miejsca przeszedł do rze 
czy najważniejszych. U- 
twierdziwszy się jeszcze, 
że znam język polski z?v 
proponował ml prosto z 
mostu objęcie przy I Kor­
pusie w Krakowie klerów 
nlctwa H. K.-Stelle.

Ronge wytłumaczył ml 
że zadaniem moim jest na­
wiązać w Krakowie kon­
takt z Polską Partią Socja. 
llstyczną, jak też j ewen­
tualnie z innymi organl

(Ciąg dalszy na str. 2)

CHINY
Wszystkie dziennik!

chińskie na pierwszej stro* 
nicy zamieściły wywiad u-

wypowiedź towarzysza Sta 
lina w sprawie bomby tło 
mowej i pewien iestem, że 
anglo-amerykańscy impe­
rialiści zakłopotani są tą 
wypowiedzią. Nie będą <jini 
już mogli w dalszym cią­
gu wywierać presji na in* 
ne narody, grożąc im bom­
bą atomową, gdyż 1 Zwią­
zek Radziecki tę bombę 
posiada. Wszystkie narody 
miłujące pokój, a więc i 
my Polacy żądamy zaprze­
stania produkcji tej brod 
gdyż wojny nie pragniemy 
’ nie potrzebujemy."

A Helena Antkowiak, 
matka 6 dzieci przeklina 
podżegaczy do wojny, g /i 
najleroiej zna okrucieństwa 
jakie wojna przynosi. W 
ostatniej wojnie straciła 
męża, a syn był kilkakrot*

CAF — fot. Nowosielski
Jesienne chłody — to okre s zbiorów buraka cukro­
wego. Rolnicy całej Polski pracują już przy wykop­
kach buraków, które jak n ajszybełej . chcą odstawić 
do cukrowni Znaczna pom oca przy tej pracy -ą spro­
wadzone ze Zwłązk Radzieckiego kombainy bura­
czane. skracające w dużej mierze czas pracy i 
zmniejszające ilość potrzebnych przy .wykonkach lu­
dzi. — Na zdjęciu: Kombajn produkcji radzieckiej 
przy pracy na polu PGR Parzączewo woj, poznańskie

Odra i Nysa granicą pokoju
Przemówienie wicepremiera Chełchowskiego
BERLIN (PAP)
Na uroczystej akademii 

z okazji II rocznicy prokia 
mowania Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, 
przewodniczący delegacji 
polskiej wi epremier Hila- 
ty Chelchowski wygłos1! 
przemówienie, w którym 
powiedział nt in.:

Z okazji II rocznicy po­
wstania Niemieckiej Re­
publiki Demokratyczi.ej 
przekazuję Panu, Panie 
Prezydencie, rządowi Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej j narodowi nie-

nie raniony, „Żądam po­
koju dla naszych dzieci i 
Polski Ludowej. Wojna do 
prowadza nas do ruiny" — 
tak kończy ob. Ant’ la­
kowa swą wypowiedź.

Również Poznańskie Z - 
kłady Przemysłu Odzieżo* 
wego im. Komuny Pary­
skiej zorganizowały masów 
kę, na której robotnicy wy 
razili swą radość z powo­
du wypowiedzi Józefa Sta 
lina o bombie atomowej. 
Na osobnej zaś masówce 
ZMP-owcy tych zakładów 
jednocześni® 'potępili agre­
sywną politykę imperiali­
stów amerykańskich, któ­
rzy otwarcie dążą do woj­
ny, mając zamiar użyć w 
niej straszliwej broni ato* 
mowej.

Uroczyście 
obchodzić będziemy

Święto
Wojska Polskiego

Celem zamanifestowa 
nla naszej miłości 1 
przywlązania do Ludo­
wego ' Wojska, które 
obchodzi 12 bm. swoje 
doroczne „Święto Woj­
ska Polskiego", udeko­
rujemy już jutro gma­
chy urzędów, instytucji 
1 zakładów pracy oraz 
budynki mieszkalne fla 
gami narodowymi, ha­
słami. 1 portretami do­
stojników państwa.

Ostatni dzień procesu
mikołajczykowskich agentów

mieckiemu braterskie po­
zdrowienia od Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta, 
rządu i narodu polskiego.

Dzięki zwycięstwu ZSRR 
i uwolnieniu narodu nie­
mieckiego od hitleryzmu 
powstała na gruncie głębo 
kich przemian społecznych 
i gospodarczych Niemiecka 
Republika Demokratyczna. 
Dwa lata minęły od tego 
historycznego momentu, 
który Wielki Stalin okre­
ślił jako punkt zwrotny w 
dziejach Europy.

Niemiecka Republika De 
mokratyczna powstała ja­
ko spadkobierczyni i rea­
lizatorka dążeń najlep­
szych synów narodu nie­
mieckiego.

Dla nas, Polaków, pow­
stanie pokojowego demo­
kratycznego państwa nie­
mieckiego jest faktem o 
wielkiej historycznej do­
niosłości, gdyż po wń \ach 
obustronnie zatrutych nie­
nawiścią, uzyskaliśmy w 
Niemieckiej Republice De 
mokratycznej dobrego są­
siada, przyjaciela i współ- 
bojownika o pokój, o lep­
szą przyszłość.

Jesteśmy głęboko prze­
konani, że tak jak dzisiaj 
granica na Odrze i Nysie 
jest już granicą pokoju i 
przyjaźni pomiędzy Polską 
a NRD, tak jutro stanie się 
ona granicą przyjaźni i 
braterstwa z całymi, zjed­
noczonymi. demokratycz­
nymi i pokojowymi Niem­
cami.

WARSZAWA (PAP)
W dniu 6 bm. po prze­

słuchaniu oskarżonych i 
świadków w toczącym się 
przed Wojskowym Sądem 
Rejonowym w Warszawie 
procesie dywersantów i 
szpiegów, bliskich współ­
pracowników Mikołajczyka 
— sąd wysłuchał przemó­
wień stron oraz ostatniego 
słowa oskarżonych.

Na wstępie swego prze* 
mówienia oskarżyciel pu­
bliczny mjr Orliński przy­
pomniał zbrodniczą rolę, 
jaką odegrał w kraju Mi­
kołajczyk — agent anglo* 
amerykańskiego impei '.Iz 
mu. W stronnictw.. m' >- 
łajczykowskim skupiły się 
wszystkie ciemne, antyna- 
rodowe siły, wykorzystują 
ce PSL jako paraw^r dla 
zamaskowania zbrodniczej 
działalności przeciwko 
państwu ludowemu. I twier 
dzaj-ąc, że dywersyjna dzia 
łalność Mikołajczyka przy 
niosła odbudowującej się 
Polsce ciężkie szkody, pro*

Amerykański 
kontrlarpedowiec 
zatonął

WASZYNGTON (PAP)
Admiralicja amerykań­

ska doniosła w poniedzia­
łek wieczorem, że u wy 
brzeży Korei natrafił na 
minę I zatonął jeden z 
kontrtorpedowców amery­
kańskich. 9 marynarzy 
zginęło. 13 odniosło rany 
Uległ równocześnie uszko 
dzehiu inny amerykański 
okręt

kurator przeszedł do omó­
wienia roli oskarżonych 
—- najbliższych współpra­
cowników i popleczników 
Mikołajczyka, na którvch 
oparł on w szerokiej mie­
rze swą zbrodniczą dzia­
łalność..

W konkluzji swych wy­
wodów oskarżyciel publicz 
ny wniósł o wymierzenie 
osk. Witoldowi Kulerskie- 
mu kary 15 lat więzienia, 
osk. Pawłowi SiudJcowi 
— 12 lat, Wincentemu F -y- 
ji — 10 lat, Marii Hule.i* 
czowej — 8 lat oraz Mie­
czysławowi Dąbrowskiemu 
— 6 lat więzienia.

Po przemówieniach pro­
kuratora i obrońców >- 
skarżonych, przemav. ’ li 
oskarżeni.

W Dzhszowicach 
Koksownia 
rozpoczęła produkcję

ZDZIESZOWICE (PAP)
Zadymiły kominy nowych, 

potężnych zakładów kokso­
chemicznych w Zdzieszowi-
cach jednej z najwię-
kszych budowli socjalizmu na 
ziemi opolskiej.

Dzięki ofiarnemu wysiłko­
wi załogi, zakłady rozpoczę­
ły produkcję na 3 miesiące 
przed terminem.

*

Załoga 
koksowni 
przesłała 
Bolesława

nowouruchomionej 
w Zdzieszowicach 

do Prezydenta RP 
Bieruta list, w któ

Wyrok
WARSZAWA (PAP)
Dnia 8 bm. Wojskowy 

Sąd Rejonowy w Warsza­
wie ogłosił wyrok w pro­
cesie grupy dywersantów 
i szpiegów — b. współpra 
cewników Mikołajczyka i 
skaz?*: oskarżoną Marię 
Hulewicz — na 7 lat wię­
zienia, osk. Wincentego 
Bryję na 10 lat, osk. Pa­
wła Siudaka na 11 lat, osk. 
Witolda Kulerskiego na 12 
lat 1 osk. Mieczysława Dą­
browskiego na 5 lat wię­
zienia.

Wszystkim oskarżonym 
Sąd zaliczył na poczet ka­
ry okres tymczasowego 

‘ aresztowaniu

rym melduje o uruchomieniu 
zakładów i przyrzeka dołożyć 
wszelkich wysiłków dla przy­
spieszenia wykonania zadań 
planu 6-letniego na odcinku 
koksownictwa.

Adenauer 
odrzuca propozycje 
NRD

BERLIN (PAP)
Adenauer wygłosił w 

Berlinie przemówienie, w 
którym ponownie odrzucił 
pi opozycję odbycia ogól- 
noniemieckiej narady w 
ceru przygotowania wybo­
rów powszechnych w Niem 
czech i przyspieszenia za­
warcia traktatu pokojowe­
go.

Przemówienie Adenaue- 
ra obfitowało w liczne wy­
pady antyradzieckie i an­
typolskie.

spo%25c5%2582ecze%25c5%2584s.ua


Szkoła uświadomienia
obywatelskiego

Służba w Wojsku Pol-1 
skini ma za zadanie przy* 
gotować młodych obywa-; 
tali naszej Ojczyzny do o- i 
brony kraju. Wysoki po­
ziom obronności kraju sta­
nowi bowiem gwarancję 
niez awisłości politycznej, 
gwarancję rozwoju gospo* 
garczego, gwarancję poko­
ju.

Wyszkolenie bojowe — 
należyte opanowanie sprzę 
tu wojskowego i poznanie 
techniki bojowej — to 
główne, ale bynajmniej nie 
jedyne zadania służby 
wojskowej. Młody obywa­
tel odbywający służbę 
wojskową nie tylko opa­
nowuje tajniki wyszkol y 
nia bojowego, ale także

nu sześcioletniego, napeł- 
żo’'rier^a słuszm Ju» 

mą i poczuciem siły. Wiel-
kię, porywające zadania| 
planu sześcioletniego, któ- 
ry przeobraża oblicze Fol- ■ 
ski, dają żołnierzowi po*’ 
teamy ładunek entuzjazmu,' 
mobilizują go jeszcze bar* 
dziej do wytężonej pracy 
nad wyszkoleniem bojo- 
wym, a później do zwięk­
szenia wydajności pracy 
w cywilu,

Niezbędna jest również 
dla żołnierza znajomość ( 
sytuacji międzynarodowej, ‘ 
orientowanie się w kie-

1 podtówiać wodza mas lu- 
| dowych y/szystklch kra- 
| jów, chorążego pokoju —■

.rozszerza 
myślowe.

Dobry 
człowiek, 
Ojczyznę,

swoje horyzonty

żołnierz to
który zna swoją 
orientuje się w

linii jej rozwoju, wie, na 
czym, opiera się i w ja* 
kim kierunku przekształca 
się jej ustrój. Im głębie’ 
uświadomiony jest żoł­
nierz, im lepiej zna osiąg­
nięcia i'potrzeby swej oj­
czyzny — tym mocniej jest 
z nią związany, tym więk­
sza jest jego siła bojowa, 
płynąca z umiłowani" oj*
czystego kraju. Dlatego
obok wyszkolenia bojowe-
go ogromną rolę 
gotowaniu kadr 
skich odgrywa

w przy- 
żołnier- 

uświado*
mienie polityczne, szkole* 
nie ideologiczne.

Zrozumienie, jak praw­
dziwie demokratyczny jest 
nasz ustrój, jak mocno o- 
piera się on na masach 
ludowych — pogłębia pa­
triotyzm żołnierza.. Dotych­
czasowe nasze sukcesy na 
polu odbudowy kraju w 
planie trzyletnim, osiąg* 
mięcia w rozwoju gospo­
darki narodowej pierw­
szych lat narodowego pla-

runku 
obozu 
stępu 
się w

rozwojowym państw
pokoju po-

oraz orientowanie 
machinacjach impe-

riaEstów. Sytuacja między­
narodowa wywiera bo­
wiem poważny wpływ na 
wewnętrzne życie kraju, 
stawiając przed nami szereg 
zadań tak wielkiej wagt, 
jak walka o pokój poprzez 
■podnoszenie naszego po­
tencjału gospodarczego, 
jak całkowite uniezależnie­
nie od dostaw z kra­
jów imperialistycznych, 
które podstępnie, d^ogą 
medotraymainia umów han­
dlowych usiłują zakłócić 
rytm rozwoju gospodarcze­
go Polski Ludowej.

Poznając sytuację mię­
dzynarodową, poznane 
Związek Radziecki — prze* 
dujące mocarstwo świata, 
ostoję światowego pokoju, 
żołnierz uczy się kochać i

Józefa Stalina. .Uczy się 
gorąco nienawidzieć podże­
gaczy, którzy przygetowu 
ją nową burzę wojenną, 
którzy w imię swych bru­
dnych interesów pragną 
wymordować dziesiątki mi­
lionów ludzi, a setki mi- 
lionów pogrążyć w strasz­
liwej nędzy.

Szkolenie, z którego ko* 
rzysta obywatel w czasie 
służby wojskowej, pozwa­
la mu na wniknięcie w i- 
stotę procesów rozwojo­
wych naszej Ojczyzny, po­
kazuje mu, o co walczymy 
i jakie są najważniejsze 
odcinki tej walki. Uczy go 
wykrywać maskującego 
się chytrze wroga klasowe* 
go, izolować go i pokony­
wać.

Dlatego służba wojsko­
wa jest dla robotników, 
chłopów i inteligentów 
pracujących, którzy stano­
wią kadry naszego ludO' 
wego wojska, prawdziwą 
szkołą uświadomienia oby* 
watelskiego. Dlatego po 
odbyciu służby wojskowej, 
wracają do pracy w cywi­
lu ludzie uświadomieni, u- 
zbrojeni politycznie, gorą­
cy patrioci, którzy miłość 
Ojczyzny okazują w spo­
sób najszlachetniejszy — 
poprzez wydajną, ofiarną 
pracę dla, jej dalszego 
wzrostu i rozwoju.

Z. S.

BPP w Gnieźnie
wzywa do współzawodnictwa
Budowlane Przedsiębior­

stwo Powiatowe w Gnieź­
nie na specjalnie zwołanej 
ostatnio naradzie podjęło

JEDNA Z NAJWIĘK­
SZYCH W EUROPIE

liczne zobowiązania 
czędnościowe, które 
końca roku przyniosą 
tę 9.460 zł.

Ponadto dyrektor

osz- 
do 

kwo

BPP

Brutalna napaść policji szwedzkiej Titowska
krótkiej fali

na polski statek S/S „Wieluń

Nota Polski do Szwecji
WARSZAWA (PAP)
W związku z brutalną na­

paścią policji szwedzkiej na 
statek polskiej marynarki 
handlowej „Wieluń” w Szwe­
cji, o czym przed kilku dnia-
ml
PAP

doniósł korespondent
ze Sztokholmu, Minister

W najbliższej przyszło­
ści zostanie uruchomiona 
w Gliwicach stacja rent- 
genoterapii, jedna z naj­
większych w Europie, wy­
posażona w 13 nowoczes­
nych aparatów rentge­
nowskich prod. szwedz­
kiej, która będzie w sta­
nie udzielać równocześnie 
naświetlań leczniczych dla 
300 chorych.

ROZPOCZYNAMY EKS­
PORT LOKOMOTYW
Po raz pierwszy po woj­

nie odbył się w porcie 
gdyńskim załadunek pol­
skich lokomotyw, przezna­
czonych na eksport. Dwie 
lokomotywy prod. cho­
rzowskiej, o wadze 73 ton 
każda, spoczęły na dnie 
statku S/S „Kościuszko”, 
Odbył się również załadu­
nek 20 wagonów.

MOTOCYKL
ZA DOBRĄ PRACĘ

W kopalni. „Pstrowski” 
czołowy górnik Wilhelm 
Misior otrzymał ostatnio 
za wydajną pracę piękny 
motocykl.

CÓRKI CHŁOPÓW 
PIELĘGNIARKAMI 

Ostatnio przystąpiło do
pracy w ośrodkach zdro­
wia 70 dziewcząt, które 
ukończyły, kurs dla młod­
szych pielęgniarek we 
Włocławku. Obecnie na 
nowozorganizowany kurs 
uczęszcza 39 córek pracu 
Jących chłopów.

KLUBY NAUCZYCIELI
Z inicjatywy Zarządu 

Głównego Żw. Zaw. Na­
uczycielstwa Polskiego 
powstały w Szczecinie, 
Krakowie i we Wrocła­
wiu pierwsze w kraju 
kluby doskonalenia me­
tod pracy pedagogicznej.

BUTELKI NA EKSPORT
Huta szkła w Ujściu nie 

tylko zaspokaja potrzeby 
rynku wewnętrznego, ale 
produkuje również wiele 
asortymentów na eksport. 
Butelki wyrabiane w Uj­
ściu eksportuje się do 
Anglii, Danii, Czechosło­
wacji i Austrii.

w Gnieźnie wystąpił na tej 
naradzie z następującym 
wnioskiem:

„Budowlane Przedsię­
biorstwo Powiatowe w 
Gnieźnie doceniając for­
my 1 sposoby gospodarki 
oszczędnościowej ną od­
cinku budownictwa socja-

Hstycznego wzywa wszyst­
kie BPP w Polsce do 
współzawodnictwa w osz­
czędności materiałów bu­
dowlanych 1 narzędzi przez 
zmniejszenie dopuszczal­
nych odpadów, wykorzy­
stanie materiałów tereno­
wych 1 zastępczych, dal­
szy rozwój racjonalizator­
stwa 1 wprowadzenie no­
wych pomysłów oraz 
przedłużenie okresu uży­
walności maszyn 1 narzę­
dzi.

Wniosek ten spotkał się 
z ogólną aprobatą zebra­
nych.” (aw)

stwo Spraw Zagran.cznych 
wystosowało do poselstwa 
szwedzkiego w Warszawie w 
dniu 8 października br. notę 
treści następującej:

Dnia 22 września 1951 r. 
na polski statek handlowy 
„Wieluń”, zakotwiczony w 
porcie sztokholmskim, wdarł 
się oddział policji szwedz­
kiej i przy użyciu brutalnej 
przemocy w stosunku do ka­
pitana i załogi statku bezpra­
wnie zdjął z pokładu kucha­
rza okrętowego, obywatela 
polskiego Stanisława Kulkę.

Poinformowany niezwłocz­
nie przez posła RP w Sztok­
holmie minister spraw zagra­
nicznych RP tego samego 
dnia ostro zaprotestował wo­
bec posła szwedzkicno w War 
szawie przeciw temu niesły­
chanemu Dostępowaniu władz 
szwedzkich, zastrzegając pod­
jęcie przez Rząd Polski dal­
szych kroków po otrzymaniu 
dokładnego sprawozdania o 
przebiegu incydentu.

Po otrzymaniu szczegóło­
wych danych od poselstwa i 
konsulatu RP w Sztokholmie 
oraz po zapoznaniu się z ra­
portem kapitana i protokołem 
przesłuchania załogi S S „Wie 
luń”. Ministerstwo Spraw Za­
granicznych stwierdziło na­
stępujący przebieg wypad­
ków:

W dniu 20 września 1951 r. 
Stanisław Kulka ukarany zo­
stał dyscyplinarnie aresztem 
przez kapitana statku. Kapi­
tan dzrałał w ramach swoich 
oczywistych uprawnień, któ­
re mu przysługują bez wzglę­
du na to, czy statek przeby­
wa na pełnym morzu, czy 
w jakimkolwiek porcie. Oka­
zało się, że Stanisław Kulka 
usiłował zdezerterować ze 
statku po zaciągnięciu dłu­
gów u swoich kolegów mary­
narzy SS „Wieluń", Kulka 
bowiem w czasie postojów 
statku w Szwecji uwikłał się 
w awanturę z przebywającą 
w Sztokholmie niejaką W.

że wymieniona Demańska 
zwróciła się do władz szwe­
dzkich o pomoc dla „swego 
narzeczonego", policja szwe­
dzka doprowadziła do użycia 
siły na polskim statku. Wi­
zyta policji została poprzedzo 
na przybyciem na statek dnia 
22 września 1951 r, grupy 
celników pod pozorem prze­
prowadzeń e rewizji. Zacho­
wanie się ich jednak niedwu­
znacznie ujawniło właściwy 
cel przybycia. Zapytywali 
oni bowiem o kucharza Kul­
kę i po wejściu do kajuty, 
w której on przebywał, nie­
zwłocznie opuścili statek. 
Wkrótce potem na pokładzie 
statku zjawiła się grupa po­
licjantów z komisarzem Da- 
nielsonem na czele Doma­
gali się oni widzenia z ku­
charzem statku. W czasie 
przeprowadzanej z Kulką roz 
mowy komisarz Danielson 
gwałtownie usiłował wmówić 
Kulce, że jest on uchodźcą 
politycznym, czemu ten ostat 
ni kategorycznie zaprzeczał. 
Wobec odmowy ze strony ka­
pitana wydania Kulki, komi­
sarz policji zawezwał posił­
ki. Wkrótce też na wybrzeże 
portowe zajechało 12 policyj­
nych samochodów, z których 
wysiadł uzbrojony oddział 
policjantów. Wtargnęli oni na 
pokład z bronią w ręku i 
mimo protestów kapitana 
statku i przedstawiciela kon­
sulatu RP w Sztokholmie o- 
depchnęli kapitana i oficerów 
i przy protestach załogi wy­
prowadzili Kulkę z kajuty 
na ląd.

Dla charakterystyki metod 
użytych przez policję szwe­
dzką przy dokonywaniu tej
akcji wspomnieć należy, 
komisarz Danielson jako 
koliczność, która miała 
sprawledliwić interwencje

że 
o- 
u- 
po

Demańską, którą władze

terytorium Szwecji,
bowiązek sk.erowania 
powrotem na statek.

Rząd polski ocenić
»’ i -akt; orzvk.ad

mają o-
ich z

musi 
prak-

Ostrożnie z zapałkami
Tragiczny wypadek w Jerzykowie

Niedawnó donosiliśmy o 
pożarze, który miał miej­
sce w. Poznaniu przy ul. 
Lampego. Przyczyną poża­
ru było pozostawienie w 
mieszkaniu nlewyłączone- 
go żelazka elektrycznego. 
Pastwą płomieni padły 
wtedy konstrukcje drew-

zapałki, wznieciły ogień w 
stodole.

Szybka interwencja miej­
scowej i okolicznych O- 
chotnlczych Straży Pożar­
nych w liczbie 11, zapo­
biegła dalszemu rozprze­
strzenianiu się ognia na 
pobliskie zabudowania.

(tom)

szwedzkie nazwały jego „na­
rzeczoną", gdy w rzeczywisto 
ści Kulka jest żonaty, a jego 
żona i dzieci przebywają w 
Polsce, zaś sama Demańska 
jest zamężna. W porozumie­
niu z Demańską Kulka, przy­
gotowując się do dezercji, 
wynosił rzeczy ze statku. Gdy 
w dniu 20 września 1951 r. 
marynarze z załogi spostrze­
gli, że Kulka ukradkiem wy­
nosi swoje rzeczy ze statku, 
zawiadomili o tym kapitana. 
Kapitan stwierdził, że Kulka 
posiada przy sobie dwa wiel­
kie noże, co wskazywało na 
to, że wykonać on chciał 
swój plan dezercji nawet za 
cene zbrodni.

Sprawa Kulki została wy­
korzystana przez władze 
szwedzkie dla zainscenizowa- 
nia kolejnego incydentu na 
polskim statku handlowym. 
Posługując się argumentem,

licji, przytoczył rzekomy fakt 
pobicia Kulki. Jest to oczy­
wiste oszczerstwo, gdyż Kul­
ka nie został pobity. Stwier­
dzone to zostało ponad wszel 
ką wątpliwość przez szwedz­
kiego lekarza dr John Tak- 
mana, który wezwany został 
dla zbadania stanu zdrowia 
Kulki przez władze statku 
wobec tego, że policja twier­
dziła, że został on pobity. 
Stwierdziła to również rzeko­
ma ofiara pobicia, sam Stani­
sław Kulka, wobec policji 
szwedzkiej na zapytanie ko­
misarza policji.

Jest rzeczą ogólnie uznaną 
, j — ryczaiach - 

dzynarodowych, że sprawy 
dotyczące przekroczenia dy­
scypliny na statku i jaj przy­
wrócenie są sprawami we­
wnętrznymi dowództwa stat­
ku i podlegają wyłącznej 
kompetencji kapitana, a tym 
samym wyłączone są spod ju 
rysdykcjl państwa przybrze­
żnego. Zasada ta, od wieków 
resoektowana przez wszystkie 
państwa, przestrzegana jest 
w portach świata jako jedna 
z podstaw wolnej żeglugi i 
nie może ulegać żadnym o- 
graniczeniom ze strony usta­
wodawstwa lub władz ob­
cych.

Jak wynika z zasad prawa 
międzynarodowego, władze 
szwedzkie nie tylko nie ma­
ja prawa wkraczać na statek 
celem zdjęcia marynarzy, ale 
nawet w wypadkach, gdy 
bezprawnie skryją się oni na

niane . V piętra. Na
szczęście ofiar w ludziach 
nie było.

Dziś mamy znowu do 
zanotowani* pożar, który 
się zdarzył w Jerzykowle 
gmina Polska Wieś, po­
wiat Poznań. Wypadek 
ten zakończył się bardzo 
tragicznie, bowiem w pło­
mieniach zginęło dwoje 
małych dzieci: 2 1 pół-letnl 
Ryszard i 4-letnla Graży­
na Widelscy.

I w tym wypadku przy­
czyną pożaru była nie­
ostrożność. Rodzice pozo­
stawili dzieci bez opieki. 
* one. zabierając z sobą

Robotnicy rolni
awansuję
na wyższe stanowiska

SZCZECIN (PAP)
W PGR woj. szczeciń­

skiego przeszkoleni robot­
nicy rolni śmiało wysuwa­
ni są na kierownicze sta­
nowiska. Np. w półnv.- 
nym okręgu PGR w Szcze 
anie na 40 dyrektorów ze 
spotów — 37 zdobyło swe 
stanowiska w drodze awan 
su społecznego.

Konfident

Jugosławia 
piekłem robotników

tykowanej od dłuższego cza­
su przez władze szwedzkie 
metody udzielania schronie­
nia i zapewnienia bezkarno­
ści przestępcom pospolitym i 
awanturnikom przy naduży­
waniu do tego celu pojęcia 
azylu politycznego, który z 
praktykami tymi nie ma nic 
wspólnego. Ta praktyka nad­
używania prawa azylu staje 
się instrumentem prowokacji, 
która szkodzi zarówno stosun 
kom polsko • szwedzkim jak 
i samej Szwecji.

Fakt bezprawnego zdjęcia 
ze statku polskiego maryna­
rza zmusza do przypomnie­
nia znanego władzom szwe­
dzkim pewnego innego wy­
padku z okresu ostatniej woj 
ny. Dnia 13 grudnia 1940 r. 
du ponu szwe: ■- go 
moe zawinął statek- „Ober- 
president Delbruck" pod hi­
tlerowską banderą. Na stat­
ku tym znajdował się Polak 
marynarz Jan Miśkiewicz. 
Miśkiewicz, członek ruchu 
podziemnego w Polsce, zbiegł 
ze statku na terytorium Szwe 
cji. Władze szwedzkie, za­
miast udzielić mu pomocy i 
schronienia, gdyż miał on peł 
ny tytuł do uzyskania azylu 
politycznego, wydały go z 
powrotem w ręce hitlerow­
skich oprawców, odstawiając 
go siłą na statek. Niemiecki 
kapitan statku oddał Miśkie- 
wicza w ręce gestapo i Miś- 
krnwicz osadzony został w o- 
bozie koncentracyjnym. W 
ten sposób władze szwedzkie 
— sprzecznie z prawem i 
podstawowymi zasadami hu­
manitaryzmu — wydały w rę­
ce hitlerowskiego okupanta 
polskiego patriotę. Dziś w 
sposób równie sprzeczny z 
prawem starają się otoczyć 
opieką pospolitych urzestęp- 
ców. Jak wówczas działały 
one na szkodę interesów na­
rodu polskiego, tak i dziś na­
ruszają jego interesy, działa­
jąc równocześnie na oczywi­
stą szkodę narodu szwedzkie­
go, bezsprzecznie zainterese- 
wanego w -utrzymywaniu do­
brosąsiedzkich stosunków z 
Polską.

Rząd RP musi przypomnieć, 
te poselstwo RP w Sztokhol­
mie czyniło bezustanne wy­
siłki, aby zapobiec brutalne­
mu incydentowi na S S „Wie­
luń". Poseł RP w Sztokhol­
mie dwukrotnie bezskutecz­
nie interweniował w szwedz­
kim MSZ zwracając uwagę 
na szkodliwość akcji policji 
szwedzkiej. Ze strony władz 
szwedzkich nie znalazł on ob­
jawów zrozumienia i dobrej 
woli. Co więcej, w chwili, 
kiedy toczyła się rozmowa 
telefoniczna między posłem 
RP a przedstawicielem szwe­
dzkiego MSZ, policja szwe­
dzka wkraczała już na statek.

W świetle powyższych fak­
tów Rząd RP stwierdza, że 
dnia 22 września 1951 r. wła­
dze szwedzkie dokonały dra­
stycznego pogwałcenia praw
polskiej bandery w 
szwedzkim

Rząd RP protestuj.; 
sób jak najbardziej 
ryczny przeciw tym

porcie

w s.po- 
katego- 
niesły-

(Dokończenie ze str. 1) 
zacjaml, działającymi na 
terenie Kongresówki 1 to 
w celu zorganizowani*tam 
wywiadu, a na wypadek 
wojny — i dywersji.

Cała ta a kej* kontaktu 
z Polską Partią Socjali­
styczną nosi nazwę „Kon­
fident „S” — I pod tym 
szyfrem miałem od czasu 
do czasu porozumiewać się 
z centralą.

Po przyjeźdzle do Kra- 
kowa, zgłosiłem się do 
pułkownika sztabu gene­
ralnego tutejszego Korpu­
su, Gabriela, który polecił 
ml skomunikować się z ka­
pitanem Hubischtą. Ten 
późniejszy generał Wojsk 
Polskich, dowódca Okręgu 
Korpusu w Toruniu, pro­
wadził przede mną ośro­
dek wywiadowczy w Kra­
kowie.

Po zdaniu ml przez mo­
jego poprzednika kierow­
nictwa ośrodka, zabra­
łem się od razu do jego 
reorganizacji, a przede 
wszytkim do uzupełnienia 
etatów.

Jeśli Idzie o oficerów, 
względnie urzędników de­
legowanych do ośrodka, to 
zastałem jedynie x« straży

granicznej majora Niklasa, 
późniejszego generała 
Wojsk Polskich, kierowni­
ka obozu jeńców. Poza 
tym nikt więcej nie był 
do pracy w ośrodku dele­
gowany. Nie starał się wi­
dać o to Hublschta.

W sprawie delegowania 
do ośrodka przedstawicie­
la policji państwowej 
zwróciłem się do ówczes­
nego dyrektora policji — 
Flattaua.

Flattau żył w niezwykle 
serdecznej przyjaźni z Ig­
nacym Daszyńskim *1 dr.
Markiem, ówczesnymi
przywódcami PPSD Gali­
cji. Wyświadczyli sobie o- 
nt nawzajem, co było zre­
sztą publiczną tajemnicą, 
wielkie usługi. Przez Da­
szyńskiego wiedział zaw­
sze, co się święci wśród 
robotników i umiał rów­
nież poprzez Daszyńskiego 
zapobiegać wszelkim awan 
turom czy strajkom, co 
mu zyskało wielki mir u 
władz. Córka Flattaua wy­
szła za mąż za znanego 
przemysłowca krakowskie­
go Zieleniewskiego, -wła­
ściciela firmy Zieleniew­
ski 1 S-ka.

Do pracy w ośrodku wy 
wladowczym został rów-

nleź przydzielony major 
żandarmerii Dąbrowleckl, 
późniejszy generał Wojsk 
Polskich, ze swoim adiu­
tantem, porucznikiem Sl-
korskim późniejszym
Okręgowym Komendantem 
Policji Państwowej w Wat 
szawle, w okresie zabój­
stwa prezydenta Narutowi­
cza. Dąbrowleckl dowodził 
żandarmerią całej zachod­
niej Małopolski.

Materiały rzeczowe, ja-

chanym aktom bezprawia, na­
ruszającym zasadę wolności 
żeglugi, prawa międzynaro­
dowego i będącym poważnym 
naruszeniem praw Polski.

Rząd RP domaga się suro­
wego ukarania winnych, u- 
dzielenia pełnej satysfakcji 
kapitanowi i załodze statku 
S'S „Wieluń”, zaspokojenia 
wszystkich powstałych w wy 
niku zajścia szkód oraz pod­
jęcia kroków, by w stosunku 
do marynarza Stanisława Kul­
ki zastosowano normalną pro 
cedurę przewidzianą dla zbie­
głych marynarzy,

— o—

TJrawicowi socjaliści z 
-*■ zachodniej Europy 

chętnie odwiedzają titow- 
ską Jugosławię, aby po 
powrocie poszczycić się 
przed swymi wyborcami, 
że byli w kraju „budu­
jącym socjalizm", a jed­
nocześnie pozostającym w 
najlepszych stosunkach z 
obozem imperializmu.

Jak wygląda ta „budo­
wa socjalizmu" w Jugo­
sławii — ilustruje najle­
piej artykuły w prasie ju­
gosłowiańskiej. Zacytuje­
my tu głos dziennika titow- 
skiego, a nie będziemy 
powoływać się na prasę 
patriotów jugosłowiań­
skich.

Oto na łamach „Borba” 
ukazał się artykuł na te­
mat bezprawnych zwol­
nień robotników z pracy, 
W samej tylko Macedonii 
w ciągu roku wyrzucono 
z pracy 3762 robotników, 
nie dając im przepisanego 
ustawą terminowego wy­
powiedzenia. W fabryce 
tekstylnej ,,Csatex" robot­
nicy otrzymali wypowie­
dzenia z dopiskiem —• 
„Ważne od jutra”. A więc 
już jutro na bruk — bez 
żadnego odszkodowani<a. 
W artykule „Borba” czy­
tamy:

„Kierowani pragnieniem 
zatrudnienia tylko fizycz­
nie najbardziej odpowied­
nich robotników, dyrekto­
rzy pewnych przedsię­
biorstw czyhają na spo­
sobność pozbycia się star­
szych i słabszych fizycz­
nie robotników. Nie biorą 
przy tym pod uwagę, że 
robotnicy ci pracowali w 
przedsiębiorstwie przez 10, 
20 czy 30 lat. Na ósmym 
odcinku linii kolejowej 
Tela-Palanka zwolniono 
trzech robotników, którzy 
przepracowali 15—25 lat. 
Naprzód posłano ich do 
badania lekarskiego, a po 
kilku godzinach czekania 
powiedziano im: „Jesteś­
cie wyczerpani i nie je­
steście zdolni do tej pra­
cy, poszukamy wam lżej­
szej pracy”. Tymczasem 
zamiast lżejszej pracy o- 
trzymali wymówienie. A 
ponieważ nigdzie nie zna­
leźli innej pracy, przeto 
pozostali bez chleba.”

Wyrzuca się na bruk 
chorych robotników 1 ko­
biety ciężarne. W Skoplje 
zwolniono z pracy kobie­
tę w szóstym miesiącu 
ciąży i pozbawiono ją 
kartek żywnościowych. 
Oto przykład titowskiej 
„socjalistycznej” opieki 
nad matką i dzieckiem.

„Borba” przytacza też 
przykłady zwalniania pra­
cowników przebywających 
na kuracji. Tak np. w Ni- 
szu przysłano do sanato­
rium zwolnienie dla prze­
bywającego tam pracow­
nika.

Robotnicy w tvm „bu­
dującym socjalizm” pań­
stwie wydani są na łaską 
i niełaskę pracodawców, 
nie mając żadnej Instan­
cji, przed którą mogliby 
upominać się o swe pra­
wa. Tak zwane „rady ro­
botnicze” stały się narzę­
dziem wyzysku. Pracodaw­
cy utworzyli na wzór an­
gielski rodzaj „arystokra­
cji” robotniczej, która o- 
panowała „rady robotni­
cze” i pozostaje na żoł­
dzie reżimu titowskiego. 
Taka kupiona „rada ro­
botnicza” w Versec, jak
cytuje 
zgodą 
tora 
Szavo

„Borba", udzieliła 
na decyzją dyrek- 

przedsiębiorstwa, 
Koszara, który po-

Pierwszy zjazd
chlopórmiczuriiioń

kie zastałem, 
pllwie cenne 
pracowane.

Jeśli Idzie 
ludzki, jaki 
miejscu, tzn.

były nlewąt 
1 dobrze o-

o materia! 
zastałem na 
o konfiden-

w Częstochowie
WARSZAWA (PAP)
6 i 7 bm. odbył się i 

Częstochowie I ogólnókra
V

tów, było Ich niewielu, 
tym bardziej, że fundusze 
którymi ośrodek dyspono 
wał, były niewielkie.

Czekałem ciągle na jaki 
kolwiek znak w spraw;e 
konfidenta „S“. Liczyłem 
na to, że wiele spraw wy­
jaśni się 1 że praca zosta 
nie przez to znacznie ułat 
wioną. Z niecierpliwością 
oczekiwałem wiadomości 
od Rongego. Tymczasem 
pewne wskazówki przy­
szły, i tc nie od Rongego 
ale ze strony najmniej spo
dziewanej c d. n.

jowy zjazd chłopów - ml- 
czurinowców. Na z jezdnie 
tym ok. 50 przodujących 
miczurinowców z całego 
kraju podsumowc'j dotych 
czasowy dorobek kół mi* 
czurinowskich. W zjeź- 
dzie wzięli również udział 
przedstawiciele instytutów 
naukowych rolnictwa, któ 
rzy wspólnie z chłopami- 
miczurinowcami * pracowa* 
li nowe kierunki rozwoju 
ruchu miczurinowskiego w 
Polsce.

lecil zwolnić, natychmiast 
z pracy bez*odszkodowa­
nia 6 ciężarnych kobiet.

Pracowników, którzy 
stają po stronie robotni­
ków i usiłują bronić Jch 
praw, uważa się za „nie­
pewnych politycznie”. I 
tak w mieście Prijedor kie­
rownik personalny w za­
rządzie miejskim wyraził 
opinię, że robotnikom na­
leży się terminowe wypo­
wiedzenie i odszkodowa­
nie Władze uznały go za 
„niepewnego" i z miejsca 
zwolniły z pracy.

„Borba przytacza wiele 
jeszcze przykładów bez­
prawia, stosowanego wo­
bec robotników. Trudno 
organ titowski posądzać, 
iżby przejaskrawiał fak­
ty, świadczące, że Jugo­
sławia pod rządami zdra­
dzieckiej kliki stała się 
piekłem robotników. Te
wszystkie „budujące'*
przykłady z kraju „budu­
jącego socjalizm” w przy­
mierzu z obozem imperia­
listycznym — mówią ja­
sno: jedynie przepędzenie 
kliki titowskiej przyniesie 
wyzwolenie robotniczej 
klasie Jugosławii. Prawda 
ta przenika coraz głębiej 
do świadomości mas pra­
cujących tego kraju.
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W Łodzi rozpoczął się

Był niezwykle czynny w obu owych kierunkach. 
Rozmowa z Burdą była jedną z tuzina, wcale rie naj- 

ardzcej natarczywą. Jej pomyślny wydźwięk zatu- 
szował teraz w genera'skie; św^domości inne szcze­
góły tego wieczora, odebrał im sporo groźnych zna­
czeń. Można sobie ulżyć marzeniami.

Pociąg dygotał, pogwizdywał, zataczał się na zakrę­
tach, smugi iskier rysowały czarną szybę czerwony- 
ioi kreskami, Mineyko siedział, jeszcze sztywny, z wy- 
ęiikiem unosząc powieki, gdy tylko poczuł na sobie 
■wziok generalski. Wstrętny szczeniak, to przez niego

Co przedniego? Nie pamiętał. I nie to było ważne. 
Hughes turkotał, radio piszczało, papierki padały na 
biurko. Strumiłówka 6ię broni jeszcze proszą o wspar­
cie w kierunku na Wygodę i Kotę 265. Głupcy, niech 
się trzymają, główne uderzenie jeszcze nie rozpoznane. 
Jest słoneczny ranek, brzozy kwitną różowo jak po­
łudniowe kasztany,, są podłużne, chwiejne jak chmury, 
postawione na sztorc, wiatr je chyli lekko na lewo 
i rozdmuchuje. Zabawni, to przecież te nowe pociski. 
Zatem pora na kontratak, gdzie są czołgi. Wsiada, 
ale czołg jest za mały, pierś i ręce wystają z baszty. 
Mineyko, coście, sukinsynie, nie mogli donasować mi 
czołgu? Większych numerów nie było? Więc trzeba 
było rozbić ra kopycie, młotkiem poklepać. Uwiera 
mnie pod pachami. Ale zato tak łatwiej obserwować. 
Czekajcie aż wrócę. Brzozy są ciemniejsze. Widocznie 
©prowadzili cięższą. Nie, drzewa się łamią. Oto wy­
buch, prędzej, bv!e do niego, trzeszczy, pęka, pada. 
Naprzód kolumny plutonami. Są, są w okopach. Czołg 
podskakuje: tamci rzucają granaty. Prosto na nich. 
Uciekają, Szybciej dopędzić! Nie ma benzyny. Psia 
krew, popychaj, popychaj, Z trudem wyciaga nogę z 
wieży. Co za genialnie prosty pomyśl: czołg na zasa­
dzie hulajnogi. Przy naszych drogach! Trzeba będzie 
zgłosić w technicznym, niech opatentują. Naprzód! Pa- 
nie generale, komandorska wstęga Virtuti Mikitari. Do 
ciężkiej cholery Poroli to dawajcie, Poroli. Ja nie po­
trzebuję tych cacek. Ja jak Kościuszko. Dzieci z kw‘a- 
tami. Buława. A cóż to za harhara? To pański pomnik, 
panie marszałku, w kształcie dębu. Jako symbol. Ko­
mendant czeka, proszę bardzo tędy. Słuchajno, Friede- 
berg, co to było z tymi owijaczami? Kto ci pozwolił. 
tv żydowska mordo? Komendancie! Jaki komendant? 
Nie ma komendanta, ten ma krótki wąsik, patrzy wy­
łupiastymi oczyma podbródek mu dygoce z furii. Więc 
to ten? Więc to dla niego, dla niego całe życie... 
A a a...

Mineyko miał przerażone oczy, potrząsał generała za 
ramię jeszcze chwilę potem, gdy ten już oprzytomniał.

— No, już dosyć! — syknął Friedeberg i tamten od­
skoczył w kąt, znębiony. Liczył pewnie, że drzemka 
odmieni generalski humorek. Świtało,

— O której dojeżdżamy?
— Dziewiąta okiem, panie generale!
— Bzdura, dopierośmy minęli Janowo, a już za 

kwadrans dziewiąta. Co u licha, nigdy nie potraficie 
dokładnie załatwić.

— Pewnie pociąg się spóźnił... — Mineyko skoczył 
do drzwi. — Proszę o pozwolenie, dowiem się u kon­
duktora.

Friedeberg odwrócił się niechętnie do okna. Mgła 
pełzła z nadrzecznych olszyn. Ścierniska, ubogie ogro­
dy przy wioskach. Mineyko wrócił: tak jest, spóźnie­
nie. Oberwał za to, jakby był kierownikiem ruchu. 
Dojeżdżali o dziesięć minut później. Pociąg zwalniał, 
małe fabryczki, półwiejskie ulice przedmieść. Wyszli 
na korytarz. Friedeberg cierpiał na manię spóźniania 
się, spieszył wyjść pierwszy, chociaż pociąg stał tu 
dwanaście minut. Dworzec żółty, przysadzisty, wysko­

czył zza zakrętu, podpływał kołując z prawa.

i IX turniej szachowy o 
! indywidualne m.strzostwo

Polski. Udział w turnieju 
j bora mistrzowie: Arła- 
i mówski i Sl.wa z Krako- , 

wa, Gadaliński i Makar- ' 
czyk z Łodzi, mistrz Pol- : 
ski Balcerek z Katowic, | 
Szapiel z Bydgoszczy, Pla- j 
ter ’ Pytlakowski z War- i 
szawy oraz kandydaci na ; 
mistrzów Dzięciołowski, 
Litmanowicz, Wesołowski, > 
Gniot, Dlożyński • Szpa- 
kowski.

W pierwszym dniu ukoń- ( 
czono tylko dwie partie: 
Gniot pokonał Wesolow- ; 
skiego, a‘ Dłożyński zre­
misował z Makarczyk em- j 
Szpakowski z Dzięciołow- 
skim, Śliwa z Balcerkiem, 
Arłamowskj z Platerem 
i Gadaliński z Pawlikow­
skim — nie dokończyli 
gry.

*
W Tbilisi dobiegają koń­

ca mistrz, tenisowe ZSRR. 
Z 64 uczestników turnieju 
wyłowiono już półfinali­
stów w grach pojedyn­
czym kobiet i mężczyzn

Wśród mężczyzn do fi­
nału zakwalifikowali się: 
Andrejew, Korbut i Ozie- i 
row z Moskwy oraz Fried- 1 
land z Kijowa.

W grach kobiet w pół­
finale spotkają się Bielo- I 
nienko, Borysowa i Czu i 
wirina z Moskwy oraz I 
Kałmykowa (Kijów).

*
Sportowcy niemieccy 

przepracowali kilka go­
dzin przy budowie Parku 
Kultury na skarpie daw­
nego ogrodu Frascatti.

Wieczorem goście nie­
mieccy byli na operze 
„Hrabina".

60) (Ciąg dalszy nastąpi)

Na boiskach 
i bieżniach
NA „DNI WINOBRANIA- 

zorganizowano w Zielonej 
Górze kilka ciekawych im­
prez sportowych. Między- 
okręgowe zawody bokserskie 
Opole — Zielona Góra za­
kończyły się minimalną wy­
graną gości w stosunku 10:8.

W meczu piłkarskim od­
młodzona drużyna Stali po 
ciekawej grze pokonała 
CWKS Wrocław, rehabilitu­
jąc się za ostatnie niepowo­
dzenia w rozgrywkach o 
awans do II ligi.

Na wysokim poziomie sta­
ły spotkania w koszykówce 
Stal (Zielona Góra) — Stal 
(Poznań) i Kolejarz (Ostrów) 
— Spójnia (Zielona Góra), 
zakończone zwycięstwami go­
ści — 74:39 i 65-49.

Tytuł mistrza winobranie 
w ping-pongu zdobył Skrzy­
pek Włókniarza (Zielona Gó­
ra). Hertmanowski (Ogniwo) 
wygrał turniej tenisowy po­
konując w finale Koszmal- 
skiego.

Trzykrotny mistrz
Czwarta motocyklowa e- 

1 minac1 a wyścigowa w 
Warszawie obfitowała w 
niespodzianki. Stanisław 
Brun mając zapewnione 
mistrzostwo Polski w kate­
gorii najcięższej (500 ccm) 
przejechał się na „pcheł* 
ce“-

SHL-ka pod jego kierow­
nictwem była bezkonkuren­
cyjna, pozostawiając za so­
bą „Puchy- i „Dekawki“.

Starzy rywale na maszy­
nach do 250 ccm Kubczyk i 
Wyporek walczyli zawzię­
cie o mistrzowski tytuł. Na 
metę przybył pierwszy Kub 
czyk, lecz Wyporkowi wy­
starczyła trzecia lokata do 
zdobycia mistrzostwa.

Na starcie 350-tek stanął 
po raz drugi w tym roku 
Jerzy Mieloch. uzyskując 
zwycięstwo, które jednak 
nie zagrażało Jankowskie­
mu w zdobyciu trzeciego 
mistrzostwa, Jankowski 
jest mianowicie mistrzem 
raidowym w kategorii 250 
ccm oraz wyścigowym na 
maszynie SHL 125 ccm.

W biegu najcię źszego ka 
libru <500 ccm) wobec 

J biaku Stanisława Bruna o 
n’erwszeństwo jechali Mar­
kowski i Żymirski. Wsku­
tek defektu maszyny Żymir 
skiego wicemistrzem został 
Markowski.

Z poznańskich kierow­
ców najskuteczniej jeździł 
Ignacy Stefański: (Unia Po­
znań) uzyskując w katego­
rii do 125 ccm wicemi­
strzostwo.

Tym razem Glapiak
Czołówka żużlowców u 

biegała się w Lesznie o 
piękną nagrodę ufundowa­
ną dla uczczenia najlep­
szego żużlowca Polskj — 
Alfreda Smoczyka- Z roz­
grywek przeprowadzonych 
systemem pucharowym ,do 
finału zakwalifikowali się 
Glapiak (Unia Leszno), Bo­
nin (Gwardia), Suchecki 
(CWKS) i Kubczyński 
(Spójnia).

W przedbiegu na skutek 
zatarcia się silnika odpad! 
Olejniczak, który pobił re­
kord toru .uzyskując czas 
1.22 min., o 3'10 sekundy 
'epszy od wyniku Kapały.

Po zwycięstwie Glapia- 
ka kryształowy puchar — 

memoriał Alfreda Smoczy­
ka pozostał w Lesznie. Żu­
żlowcy Unii potwierdził i' 
ponownie, że przejęli umie­
jętności taktycznie i tech­
nicznie swego mistrza.

Leszczyńskie „naj...“
NAJGORSZY start ze 

wszystkich miał... najlep­
szy zawodnik wczorajszych 
biegów — Glapiak. Najle­
piej rozpoczął Olejniczak 
— niestety jego maszyna 
wysiadła w półfinale.

Zwycięstwo kołem się 
toczy.- ♦

NAJNIEBEZPIECZNIEJ­
SZYM momentem było sal­
to mortale „jedenastki11 — 
Spychały na 3 wirażu. Wy­
padek ten na szczęście, 
skończył się tylko nadła’ 
maniom zęba. Zawodnik Ko 
lejarza sam zszedł z toru, a 
jednym z jego pierwszych 
pytań było: „co z maszy­
ną?11 Tymczasem mechani­
cy prostowali przednie ko­
ło.

NAJSERDECZNIEJSZE 
gratulacje należy złożyć or­
ganizatorom wyścigów. 
Wszystko szło jak w zegar 
ku ,a w chwilach przerw 
speaker nie zapomniał o 
publiczności.

NAJWIĘKSZY entuz­
jazm ogarnął 20-tys ęczną 
widownię podczas ostatnie­
go okrążenia w finale, kie­
dy Glapiak, ratując honor 
Leszna i uzyskując puchar 
zwycięzcy, finiszował w do 
skonałej formie.

NAJBARDZIEJ niedy­
skretny okaże się zapewne 
autor tych migawek, jeżeli 
zdradzi, co między innym; 
powiedział Glapiak po 
zwycięstwie. Powiedział: 
..No, teraz mii żona, pozwoli 
chyba jeździć na, motorze 
do woli.-.14

NONPAREL 
— o —

0 puchar WKKF
Półfinałowe spotkanie w 

Środzie ŁZS Kostrzyn — ZKS 
Unia Ib zakończyło się zwy­
cięstwem zespołu wiejskiego 
5:1.

W Koninie finałowy mecz 
pomiędzy Spójnią i Gwardią 
dał wynik po dogrywce 5:2. 
W normalnym czasie gry u- 
zyskano remis 2:2.

Na ogólnokrajowych zawodach konnych w Po­
znaniu wyróżniła się sztcielą LZS-u Bogusławice. 
Na zdjęciu: zwycięski zespół, który przeszedł 

wszystkie przeszkody bez punktów karnych

ZATĘTNIŁO 
na Woli

Około 100 pięknych ko»i, 
przewinęło 6ię przez tor na 
Woli w czasie 2-dnitowych 
Ogólnokrajowych Zawo­
dów Konnych, dając pokaz 
sprawności i zręczności tak 
jeźdźców jak i koni.

Z wielkim zaciekawie­
niem 10-tysięczna widów” 
nia przypatrywała się, czy 
to ciężkiemu konkursowi 
hippicznemu, w którym 
startowało 36 koni (zwycię­
żył Kowalski Unia .Poznań 
na koniu Rumian bez punk­
tów karnych w czasie 56 
sek.), czy też konkursowi 
sztafet, w którym zwyciężył 
Ludowy Zespół Sportowy z 
Bogusławie. Niemniejszym 
powodzeniem cieszył się 
konkurs sprawności w któ­
rym koń i jeźdź ec musie! i 
wykonać dyktowane mu e' 
wolucje, a mianowicie co­
fanie, bieg stępa, kłusem, 
galop itp. Zwycięstwo w 
tej konkurencji uzyskał 
Stawiński (LZS Racot) na 
klaczy Danka.
Sympatię publiczności zdo 

była sobie jedyna przed 
stawicielka płci pięknej ob. 
Stawińska, która na równi 
z mężczyznami pokonywa- 

trudne przeszkody zaj­
mując w ciężkim konkur” 
sie- hippicznym 5 miejsce.

Najmłodsi zawodnicy 
LZS Racot dalb pokaz wol- 
tyzerki. a ogólny poklask 
zyskał sobie wyścig zaprzę 
gów, który odbył się na dy­
stansie 3 km. Jako pierw­
szy do mety przybył mało" 
rolny chłop z Minichowa — 
Wojtkiewicz-

Do ciężkiego biegu my­
śliwskiego na dystansie o- 
koło 4,5 km stanęło 8 za­
wodników. Bieg zakończył 
się zwycięstwem jeźdźca 
Helaka (Ogniwo Gniezno) 
na koniu Gaweł przed za­
wodnikiem Paszlem (Unia 
Poznań) na Tulipanie.

! „Orlęta" 
zrozumiały 
swój błąd

Zdarza się, że popełnia­
my błędy. Poprzez ich 
analizę ujawniamy źródła 
niedociągnięć.

W „Klapsiku” piętno­
waliśmy zachowanie się 
członków drużyny „Or- 

? lęta" na meczu w Wol- 
( sztynie. Młodzi sportow- 
( cy natychmiast zareago- 
) wali na naszą krytykę. 
| Cytujemy fragmenty z 
? listu:
; „W dniu, w którym 
) wspomniany artykuł się 
( ukazał, zebrała się nie- 
I omal cała drużyna, aby 
/ na wspólnej naradzie 
> skontrolować nasz stosu- 
j nek do sędziego spotka- 
1 nia ob. Kobierzyckiego, 

oraz aby przy pomocy sa­
mokrytyki wyciągnąć 
wnioski i w miarję możli­
wości naprawie nasz

I
 błąd. Drużyna „Orląt" 

przeprasza tą drogą ob. 
Kobierzyckiego oraz pu­
bliczność wolsztyńską za 
swe niesportowe zacho- 
waniŁ Pragniemy zazna­
czyć, że podobny wypa­
dek. się nie powtórzy w 
naszym SKS-ie i prosimy, 

4 aby inne SKS-y chroniły 
) się od podobnych zajść." 

/ Jest to zdrowy odruch 
młodych sportowców. Na 
podstawie samokrytycznej 
analizy wszyscy członko- 

; wie zespołu uświadomili 
sobie w pełni swoje nie­
sportowe zachowanie.

Ze swej strony możemy 
! dodać, że „Orlęta" nie są 

reprezentacją SKS-u, mi­
mo że posiadają graczy 
Państw. Tech. Bud. Prze­
mysłowego.

Należałoby się również 
zastanowić nad obsadą 
sędziowską meczów, w 
których występują mło­
dzi gracze. W takich wy­
padkach arbiter, poza 
bezbłędną interpretacją 
zasad gry, winien rów­
nież posiadać zdolności 
dobrego wychowawcy i 
pedagoga, (kie)

Pracownicy poszukiwani

Inżynierów 1 techników ze znajomością robót 
drogowych-betonowych, mierniczych, majstrów 
1 tabelowych, techników normowania, pracow­
ników techn., obeznanych z pracami w budow­
nictwie, kierownika adm.-flnansowego, kierow­
nika sekcji zaopatrzenia, pracowników obezna­
nych z księgowością materiałową, magazynie­
rów, pracowników obeznanych z likwidacją wy­
nagrodzeń, wykwalifikowanych, samodzielnych 
przyjmle Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych, 
Warszawa, Kierownictwo Robót w Poznaniu, 

‘poczta Poznań 17. K1904
Siły fachowe do barów mlecznych, obeznane 
dokładnie z gotowaniem potraw mleczno-mącz- 
nych są poszukiwane. Reflektuje się na siły 
z Szkołą Gospodarczą wzgl. dłuższą praktyką 
w tej dziedzinie. Oferty wraz z życiorysem na­
leży składać do Miejskiego Zakładu Mleczar­
skiego — Dział Kadr Poznań, ul. Ogrodowa 14.

K1899
Kandydata na kierownika Domu Starców oi az 
kilka wychowawczyń przedszkoli poszukuje -— 
Poważna Instytucja Społeczna w Poznaniu. 
Wymagane odpowiednie kwalifikacje zawodo­
we. Warunki w/g umowy. Oferty „Głos W lel- 
kopolski“ dla K1890. _ ________ _ 
20 pracowników do kopcowania warzyw zaan­
gażuje „Centrala Ogrodnicza" Poznan ulica 
Szkolna 13. ______________ ErLf

Kierownika referalu finansowego poszukuje od 
1 listopada 1951 r. Prezydium GRN w Ujściu 
pow. Chodzież. Uposażenie w/g grupy VIII fl- 
nans. Mieszkanie zapewnione. KI893
Pielęgniarkę kwalifikowaną jako kierowniczkę 
żłobka zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe w Poznaniu. Oferty z podaniem kwali­
fikacji należy składać „Głos Wielkopolski" dla 
K1902,

|| UGŁOSZEMIA PRÓBKĘ H

Lokalu biurowego 
(1 lub 2 ubikacje) — 
możliwie z małym 
składem, centrum Po­
znania poszukuje za­
raz — Budownictwo 
Przemysłowe Fr. Paw­
łowicz, pod urządem 
przymusowym. Oferty 
Poznań, Śniadeckich 
27, MTP Barak T, — 
telefon 76-54. 13921g

Zamiana

Wolne posady
Ogrodnika kwalifikowanego na 
warzywnictwo 1 ogrodnictwo 
przyimę zaraz. Poznań. Gor­
czyńska 19, tel. 77-15
J_____________ _10607p

Poszukuje się inteligentnej o- 
soby do 2 chłopczyków. Zga­
szenia: Poznali, Zbęszynska 
„ 1/3, *. 3, g*.

Samodzielna gotowaniem po­
trzebna. Poznań. Mickiewicza 8, 
parter. 1392’8 
Gosposia samodzielna potrze, 
bna zaraz. Poznań. Inżynier ■ 
ska 7 m. 3 (Dzialyńskich).

__________ 13937g

Dziewczyna t gotowaniem do 
wszelkich prac notrzebna — 
Bar, Poznań, Woźna 3. 1394W

Przedstawicielki tylko zapro­
wadzone, branży gaianteryjno- 
damskiej na województwa po­
szukiwane. Wyczerpujące ofer­
ty Głos Wlkp. dla 13956g.

Szuka posady
Pielęgniarka do niemowlęcia 
poszukuje pracy. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 13957g, 
Prawnik doświadczony poszu­
kuje południowego zajęcia. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 13960g.
Główny księgowy przyimie po­
sadę względnie prace zlecone. 
Oferty Głos Wlkp; dla 13920g.

Sprzedaże
Wózki dziecięce głębokie, spa­
cerowe, łóżeczka lakierowane, 
wyrooy koszykowe, szczotkar. 
SKie, polecają: Bracia Choj­
naccy, obecnie Poznań, Wroc­
ławska 25, tel. 93-44. 13667g
Dom 5 ubikacji, ogródkiem 
(miasteczku Strzałkowie) — 
sprzedam za 16000. Zgłosze­
nia. Otręba. Jarocin. Kiliń- 
skiego 2,13865g
Lodówkę większą, 2-drzwtowa, 
czynną, 320 litrów, sprzedam. 
St. Górski, Poznad, Wroniec- 
kŁl??tel:31;31.139122
Pianino Sommerfelda. czarne, 
sprzedam. Poznań, Bogusław-. 
skiego 22, m. 7,13915g
Akordion Hohnet. 60 basów, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, Mylna 46, m. 6.
____________________ 13918g
Rower męski, balonówkę — 
sprzedam. Poznań, Ogrodowa 
nr 16. m, 8.13919g
Wózek dziecięcy, głęboki, ta- 
nio sprzedam. Poznań. Dzier­
żyńskiego 98, m, 17, 13924g
Futro karakułowe sprzedam 
Poznań Czerwonej Armii 19, 
m. 2 (św. Marcina). 13926g
Tłocznie do owoców : sportke 
spizedara. Poznań. Umińskie- 
go 8, m, 6. 13930g 
Motocykl 125 cm’ sprzedam. 
Poznań, Madalińskiego 8, m. 37

__________ 13932?

Maszynę do żnięcia sieczki, w 
dobrym stanie, piecyk elek­
tryczny i biurko sprzedam. — 
Poznań. Wierzbięcica 37. ba­
rak 13940g
Radio wysokiej klasy sprze­
dam. Poznań, Sczanieckiei 1, 
m. 16.13941g
Opel 4 drzwiowy, w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, Gar. 
bary_3, garaże.13944g
Opel 4 drzwiowy, w dobrym 
stanie, sprzedam. — Poznań, 
Garbary 3, garaże. 13944g
Żyrandol 5 ramienny. nowo­
czesny. sprzedam. Poznań-Dę- 
biec. Cieszyńska 14 m. 2. 
____________________£3948g
Kamienice 7 sklepów, handlo. 
wel dzielnicy Poznania, ideal­
na połowę, 60 000. sprzedam. 
Gruszczyński, Poznań, Wawrzy- 
niaka 22.13949?
Futro popielate (breitszwan 
ce). dobre! jakości, niską fi­
gurę. sprzedam. Poznań Wa- 
wtzyn aka 22, m. 5 13950g
Motocykl „Sachs" setkę, na 
chodzie, sprzeddm. Poznań- 
Krzyżowniki, Trzebiatowska 63. 
___________________ 13952g 
Wózek koszykowy, dobrym sta­
nie. sprzedam. Poznań. Wierz- 
biecice 2, m. 4. ।___13954g
Motocykl „Ardie", 200 cm’, 
sprzedam. Poznań. Staszica 21, 
warsztat. 13959g

Wagi uchylne, mogą być u- 
szkodzone, kupię. J. Figiński, 
Poznań, Fredry 1. m. 12.

_________ __ 13876g
Większy ogród lub parcelę z 
domkiem kupię. — Oferty Glos
Wiclkop olski dl a 13910g,
Maforanek kup ę. St. Górski, 
Poznań, Wroniecka 12.

13911g
Radio uniwersalne wysokiej 
klasy, kupię. Poznań, Wawrzy- 
niaka 3, m. 2,13917g
Krowę, dobrą dójkę, kupię. — 
Głodowski. Poznań, Rataje — 
41/43. I3928g
Maszynę damską okrągłe czó­
łenko, kupie — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 13929g,
Kupię natychmast dom — par 
celę od wlaścic ela lub pełno 
mocnika. Miejscowość obojęt­
na. Oferty: .,10952? Biuro 0- 
głoszeń. Poznańska 38. War­
szawą.. K1898

1 duły, 1 mniejszy pokój 1 
kuchnią, balkonem, samodziel. 
ne, I ptr., Wilda, zamienię na 
2 duże kuchnią, samodz tlne. 
Oferty Głos Wlkp. dla I3935g.
Pokój z kuchnią, słoneczne, 
samodzielne, zamienię na ta­
kie samu, okolicy Jeżyc. Adres 
wskaże Głos Wlkp, nr 13969g.
Duży pokój euzem, także uży. 
waniem kuchni, śródmieściu, 
zamienię na ockój kuchnią lub 
dwa. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 13962g.

Wolne lokale
Do wynajęcia parterowe 36 m’ 
na spokojny warsztat. Poznań. 
Czerwonej Armii 25. 13913g

Szuka lokalu
Spokojna studentka poszukuje 
pokoju. — Oferty Głos Wiel- 
kopolski dla 13953g. 
Student V roku medycyny po­
szukuje umeblowanego pokoju
Oferty Głos Wlkp. dla 13961g.~
Studentka poszukuje pokoju 
przy kulturalnej rodzinie, moż 
liwie śródmieściu. Oferty Głos
Wielkopolski dla 1393lg__
Absolwentka WSE, pracująca, 
poszukuje pokotu. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 13933g.
Jeden wzgl. 2 studentów po- 
-zukuią pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13945g.

Jedną parę koni i 5 tonową 
Platformę kupię. Oferty G^os 
Wielkopolski dla 13955g.

Kunna

Nauka
Tnyml«s!?ezne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości Łódź, skrytka 163

Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań Częrwonej Armii 23, 
m.8.13934S

Wózek (autko), lak nowy — 
sprzedam. Poznań, Lodowa 33. 
m. 1. 13936g

Parcele! Wille! Kamienice! — 
natychm ast kupię. ,,Union". 
Poznań Nowowiejskiego 9.
____________________ 13450g
Parcelę na Winogradach kuplę
Oferty Głos Wlkp. dia 13938g.

Dnia 9 października 1951 r., po długich i cięż, 
kich cierpieniach zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, 
nas>z najdroższy 1 troskliwy tatuś, brat, szwa, 
gier, zięć 1 teść, śp.

Stanisław Bródka
przeżywszy lat 50.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­
dzinie 10.00, po mszy św. odprawionej w koś. 
ciólku im. Najś. Marii Panny w Stęszewie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, dzieci, zięć i rodzina

Stęszew. Rynek 5. 14012g

2 studentów medycyny, spo­
kojnych, poszukuje pokoju u- 
meblowanego zaraz, najchęt­
niej okol cy Jeżyc. — Oferty 
Glos Wlkp, dla_13813g.__
Pokoju z kuchnia poszukuję 
zaraz. — Oferty Głos Wielko 
polski dla 13970g.“
Student i uczeń poszukują po­
koju — Oferty Głos Wielko­
polski dla 13967g.

Ogłoszenia drobne do „Głosu 
Wielkopolskiego** przyjmują 
również wszystkie urzędy 
I agencje pocztowe.

Z«uby
Skradziono kartę meldunkową 
nr XXIX 11272. zaświadczenie 
wojskowe nr 93734 i inne do. 
kumenty nazwisko Romualda 
Lutrowicz, 10697p
Zgubiono książeczkę wojsko­
wą, wystaw oną przez RKU Ra 
wicz na nazwisko Stanisław 
Kłodnicki, Strumiany, gmina 
Borek, pow. Gostyń. 10701p
Zgubiono legitymację Związku 
Zawód. Handl., inne dokumen­
ty na nazwisko Wincenty Bo­
gusławski. Poznań. 1 13943g

Dnia 8 października 
1951 r., zasnęła w Bo. 
gu, moja najdroższa 
żona, nasza najuko­
chańsza babcia, pra. 
babcia i teściowa, śp.

z Returów

Maria Mim
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek 11 bm. o 
godz. 14,30 z kaplicy 
cmentarnej na Górczy 
nie.

W ciężkim smutku 
pogrążona

14017g rodzina.

.. ................. . ... .........
Dnia 6 X 51 zasnęła w Bogu, opatrzona Sa. 

kramentami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia, prababcia, siostra 1 ciocia, 

z Wcinrauderów

Anna, Magdalena Jankowlah
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. o go. 
dżinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. 
Msza św. żałobna odprawióna zostanie 13 bm. 
o godz. 8 w kościele Serca Jezusowego.

W ciężkim smutku pogrążona
Poznań. Mączna 2 rodzina

Szczecinek, Jabłonowo

Za okazane wyrazy współczucia, oraz liczny 
udział w pogrzebie śp.

Ignacego Sobczaka I
Przewielebnemu Duchowieństwu, Delegacjom H 

Organizacji, wszystkim Krewnym, Przyjacio. a 
tom. Znajomym oraz Lokatorom składają ser­
deczne Bóg zapłać

żona z dziećmi
Poznań, Dąbrowskiego 6. 13993g |
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Wzorowy POM
„PODDANY" ZDOBYWA 

UZNANIE
„Poddany" to film prod 

D-:A, zrealizowany według 
znanej powieści Henryka 
Manna, cieszący się olbrzy­
mim powodzeniem w demokra- 
tyc naj strefie Berlina. Oglą­
dało go w ciągu 12 dni ponad 
75 tys. ludzi. Równocześnie 
w Niemczech Zachodnich film 
ten zos'.ał zakazany ze wzglę-
du na to, 
szystowską 
nów".

że demaskuje fa- 
ideologię ,,pa-

„TYSIĄC
W

WALECZNYCH
BERLINIE

,,Die Beiastungsprobe" czyli 
,,Tvsiąc wal"cznych" Jana 
Roiewskiego na deskach tea­
tru berlińskiego ,,Neue Biih- 
na’' wzbudziła olbrzymie za­
interesowanie. Przyczyną po­
wodzenia tej polskiej, przetłu­
maczonej na ‘język niemiecki 
sztuki jest aktualność tema­
tyki, bliskiej mieszkańcom 
odbudowującego się Berlina.

W działalności POM-u w 
Kurzejgłowie (powiat Ko­
ścian) dużą rolę odgrywa 
rada zakładowa. Przygoto­
wania do wszelkich akcji 
są rozpracowywane i wni­
kliwie analizowane przez 
członków rady. Dzięki ko­
lektywnej współpracy i 
współzawodnictwu POM w 
Kurzejgórze poszczycić się 
może dobrymi wynikami. 
Na czoło traktorzystów 
wybili się: Stanisław Przy­
bylski (126 proc, normy), 
Czesław Fluder (121 proc, 
normy) i Adam. Mania (130 
procent normy). Zaoszczę-
dz?Ii oni w akcji żniwnaj
340 kg paliwa, We współ- 
zawodnictwie zespołowym
na pierwszym miejscu

PRAPREMlERA W TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO

Na Dzień Wojska Polskie­
go w całym kraju czynione 
są przygotowania kulturalno-
artystyczne. 
skliwością 
Teatr Domu

Z wielką tro- 
przygotowuje 

Żołnierza Pol-
skego widowisko dramatycz­
ne K. Morceliego i K. Grusz- 
czyaskiego pt .,,Jedyna Dro-
ga 
kie

Sztuka budzi już szero- 
za nteresowanie, gdyż

jest pierwszą próbą ukajania 
na deskach teatru walki Woj­
ska Polskiego u boku Armii 
Radzieckiej przeciwko hitle-
ryzmowi. 
ler.

Reżyseruje L. Schil-

13 CHAT 
Prace

z XII 1 XIII WIEKU 
wykopaliskowe na

terenie zamku piastowskiego 
w Opolu odkryły szczątki 13 
chat drewnianych z XII i 
XIII wieku. Znaleziono także
ziarna zbóż .części 
pestki brzoskwiń (1), 
wiśni, potwierdzające 
dziwość opisu Polski,

pługa,

praw- 
doko-

nenego przez Araba al-Idr:si- 
ego. Sensacją miedzy innymi 
wzbudził pięknie wykonany... 
bucik damski, (jp)

Nie na rynku
a na rysunku tak miała
brzmieć uwaga w nawiasach, 
zamieszczona w artykule pt. 
„Sala wykładowa dla studen­
tów na 300 miejsc" z wczo­
rajszego numeru „Głosu 
Wielkopolskiego". Zdanie to
powtarzamy z 
niem poprawek: 
litimatyzacyjne

uwzględnie- 
Urządzenia 

umieszczone
za wzniesieniem dla wykła­
dającego profesora (na ry­
sunku) mają za zadanie — 
oprócz wtłaczania świeżego 
powietrza, również rozprowa­
dzanie po sali fal głosowych.

po TRZCIANCE
W hali POM w Trzciance 

leży już od 1945 r. złom użyt­
kowy, który należy do Rejo­
nu Przemysłu Leśnego w Go­
rzowie. Natomiast maszyny 
rolnicze należące do POM-u 
nie mają żadnego pomiesz­
czenia i niszczeją na powie­
trzu. Złom należałoby wresz­
cie odstawić do Centrali Od­
padków Użytkowych, a ma­
szyny rolnicze wstawić do 
hali.

*
W związku z wystawą 

drobnej wytwórczości w Po­
znaniu Spółdz. Inwalidów 
„Przyszłość" w Trzciance
zorganizowała ostatnio 
stawę swoich artykułów 
spodarstwa domowego.

*
Wiosną br. Rejonowe

wy- 
go-

Kie-
rownictwo Robót Wodno-Me­
lioracyjnych w Trzciance o- 
trzymało zupełnie nieodpo­
wiednie pomieszczenia na 
biura, magazyny oraz garaże. 
Prezydium MRN zaznaczyło, 
że lokale są przyznane tylko 
na krótki okres czasu. Tym­
czasem upłynęło już 6 mie­
sięcy, a Prezydium MRN nie 
prżyznaję odpowiedniejszych 
lokali.

Tak rośnie Polska

znajduje się brygada nr 2 
ob. Walenciaka, która za'
orała 315 ha pola za-
oszczędziła 338 kg paliwa. 
Traktorzysta Zygmunt Bie. 
lewicz zaorał „Zetorem" w
ciągu 5 dni 14,75 
stanowi 175 proc.

ha, co 
normy 

(kasz)

ZAWODY
straży pożarnych

W PGR Obudno (pow. 
Żnin) odbyły się manewry 
dla straży pożarnych gmi­
ny Gąsawą Licznie zebra­
ni mieszkańcy wsi i gro­
mad okolicznych podzi­
wiali sprawność bojową 
strażaków.

Drugie z kolei manewry 
cdbyły się w gromadzie 
Cerekwica dlc» gminy Żnin 
Zachód oraz w Laskowie 
i Grochowiskach Szlachec 
kich.

Dalsze manewry strażac­
kie odbyły się dnia 6 bm. 
w Swiątkowie, 7 bm. w Mu 
rczynle. (ke)* *

W Czarnkowie odbyły 
się zawody powiatowe O- 
chotniczych Straży Pożar­
nych, w których udział 
wzięły 3 straże zmotaey* 
zowane, 10 częściowo zmo­
toryzowanych i 7 str.y z 
sikawkami ręcznymi.

Zawody te, odbyły się 
nad Notecią i pierwsze 
miejsce w kategorii zmo­
toryzowanej zajęła O.S.P. 
z Czarnkowa nr 1, drugie 
OSP z Czarnkowa nr 2. W 
kat. częściowo zmotoryzo­
wanych zwyciężyły O.S.P. 
z Huty, OSP z Lubasza, i 
OSP z Brzeżna, w kat. 
straży z slkwkami: OSP 
Połajewo i OSP Rncko.

(hż)

Ostatnio zorganizowano 
w Trzciance powiatowe 
zawody strażackie. Po 
wspaniałej defiladzie stra. 
żaków odbyły się pokazy 
ratunkowe straży pożar­
nych z całego powiatu. Za 
wody wykazały sprwność 
i dobre przygotowanie 
techniczne poszczególnych 
zespołów, (js-cz)

Bojanowo woła o światło
Urządzenia elektrowni w 

Bojanowie pow. Ravzlcz 
wymagają natychmiasto­
wej naprawy. Ostatnio 
świ'/ło elektryczne w Bo­
janowie było tak słabe, że 
czytać można było tylko 
przy samej żarówce.

Należy poważnie pomy­
śleć o tym zagadnieniu. 
Wyjście jest. Zjednocze­
nie Energetyczne może 
przyjąć z pomocą miastu 
przez przeciągnięcie linii 
wysokiego napięcia z Ra* 
wieża (12 km) lub też z 
Zaborowic (5 km).

Warto by się nad tvm 
jak nMprędzej zastanowić.

(wt)

Roboty drogowe
wykonano przed terminem
Powiat chodzieski ma 

dobrze zagospodarowane 
drogi.

Wykon ani e p 1 an u rocz- 
nego na drogach państwo 
wych zakończone zostało 
w połowie sierpnia zamiasl 
w październiku w wysoko­
ści 108 procent; na drogach 
powiatowych 22 ub. m. w 
wysokości 110 procent na 
tydzień przed terminem.

raniarza Mariana Janków 
skiego — 200 proc, normy,
kamieniarza Wojciecha
Krajewskiego — 230 proc., 
robotnika Franciszka Kró' 
la — 251 proc., kamienia­
rza Władysława Plutę — 
240 proc, i kierowcę Mi» 
riana Czo.pę — 250 proc. 

(Ko)

(©ZNANIA

CAF — fot. Banduch
Załoga budująca wielką, nowoczesną cementow­
nię w Wierzbicy, dla uczczenia 34-rocznicy Rewo­
lucji Październikowej pedjęła przyśpieszenie o 
10 dni wykonanie planu budowy. Na zdjęciu: 
fragment budowanego pieca obrotowego cemen- 

cownl

Przyczyniły się do 
organizowane narad 
botników i podział 
na brygady robocze 
współzawodnictwo.

Jako przodujących

tego

prac 
oraz

w
pracy wyróżnić należy: ta-

Jak LPŻ pomaga
rodzinom wojskowym

Wielkopolski
Tydzień Ligi Przyjaciół 

Żołnierza, który trwa do 
dnia 14 bm. stanowi prze­
gląd naszych osiągnięć 
nad wzmocnieniem zaple­
cza Ludowego Wo;ska Pol­
skiego. Głównym zada* 
niem Ligi, realizowanym 
również w województwie 
poznańskim, jest organizo-

przy spółdzielni udziela 
pomocy przy wykopkach 
Władysławie Sobiniak z 
gromady Z:mna Kolonia.

Zarząd Powiatowy LPŻ 
w Czarnkowie interwenio­
wał w sprawie wyszukania

wan.ie licznych kursów
szkolenia motorowego, łą­
czności przewodowej i ra­
diowej, terenowej obrony 
p rzec: wio t n icz ej, s trz el ec- 
twa sportowego i tereno­
znawstwa.

Poza tym Koła LPŻ roz­
poczęły real:zac;e drekretu 
Rządu w sprawie pomocy 
dła tych rodzin, których 
członkowie odbywają 
czyrrą służbę woskową. 
Wiele zarządów powiato­
wych i kół LPŻ poszczy­
cić się może na tym polu 
znacznymi osiągnięciami.

Na przykład w powiecie 
kaliskim 36-osobowa ekipa

pracy i 
mieszkania 
Faberskiej 
sko. Mąż

odpowiedniego 
dla Piaksedy 

z gminy Draw- 
Fabersknej od-

bywa służbę wojskową. O- 
becnże dzięki sta-ramiom 
LPŻ, Faberska uzyskała już

gromadzie Kowa- 
nówko (pow. Oborniki) od 
pięciu lat leżą 2 tony zło­
mu i stara lokomobila? 
Czy Centrala Złomu o tym
zapomniała?

... głośnik radiowęzła w
Środzie, zainstalowany na 
Rynku Stalingradzkim

mieszkanie j pracę, zapew* 
niającą jej utrzymanie 
dziecka, a oprócz tego o- 
trzymuje z Prezydium GRN 
w Drawsku zasiłek pie­
niężny.

Dobrze pracuie również 
drużyna timurowska Koła 
LPŻ przy CJB w powiecie 
krotoszyńskim.

Również członkowie Ko­
ła LPŻ przy Podstawowe; 
Średniej Szkole Zawodo­
wej w Zdunach udzielili 
pomocy w pracach rolnych 
rodzinom, którv h człon’, 
kowie pełnią czynną służ­
bę wojskową.

Podobnych przykładów 
można by przytoczyć wię­
cej. A jednak nie we yst- 
kie zarządy powiatowe w 
wo:ewództwie poznańskim 
kładą odpowiedni nacisk 
na spra wę realizowania de­
kretu. Do tak.-h należą 
zarządy powiatowe w Ko«

od
członków 
Gminnej

Koła LPŻ przy
Spółdzielni w

Blaszkach udzieliła pomo> 
cy przy wykopka-ch ziem­
niaków Józefie Gwizdek, 
wdowy z ŻoFsława, której 
syn odbywa służbę woj­
skową. Ta sama ekipa wy­
kopała ziemniaki u Włady­
sława Jurka, chłopa na 1 ha, 
również z Żolisławia. In­
na ekipa członków LPŻ

dłuższego czasu uparcie 
milczy?

... wypalony dom star­
ców przy ul. Klasztornej i 
wypalony dcm przy tynku 
pod nr 23 w Borku (pow. 
Gostyń) stoją nlewyremon
towane?

...maszyny rolnicze 
nr 205 w Rawiczu 
pod gołym niebem?

... w gablotce PO 
wiszącej na dworcu

POM 
stoją

„SP" 
w O

KWIATEK
C pacer • po Ostrowie 

skrócjł czas oczekiwa­
nia na połączenie pociągu 
w kierunku Łodzi. Jesz­
cze 55 minut do odjazdu. 
Żołądek wygłodzony dłuż­
szą jazdą i spacerem po 
m-ieście upominał sję o 
swoje prawa. Bufet na 
stacji kolejowej jest, trze­
ba więc z njego skorzy­
stać — przebiega myśl.

— Czy jest coś do zje- 
d7enia? — pytam bufeto­
wej przybranej w biały 
fartuszek.

— Owszem, są kanapki,
bułeczkj z wędliną, 
wieprzowy...

— Pięknie! To 
kotlet.

— Njestety, w tej

kotlet
proszę

chwjli
podać nie mogę! — usły­
szałem w odpowiedzi.

bornikach nie zmieniono 
adresu Komendy Wojew 
SP? Mieści się ona przy 
ul. Grunwaldzkiej, a nie 
przy Chełmońskiego.

... na dworcu w Oborni­
kach ne można kupić! ga­
zet? ,

... lekarz U. S. w Lubsku 
roznoczyna urzędowanie z 
godzinnym opóźnieniem?

... klatki schodowe w 
wielu budynkach mieszka! 
nych w Lubsku nie są o- 
świetlone?

... pracownik PRN w Ko 
ninie Stanisław Gierczak 
przeniesiony z dniem 1 lu­
tego br. na emeryturę do­
tychczas nie otrzymał za­
opatrzenia emerytalnego?

ścianie, Kole, 
łach, Rawiczu i
sztynie.

Na zebraniach

Szamotu- 
w Wol-

kół LPŻ,

Również Wydział Komu­
nikacyjny przy Prezydium 
PRN w Żninie zameldował, 
że plan roczny wszysti ch 
robót drogowych w powie­
cie żnińskim zakończony
został na trzy 
przed terminem.

W pozostałych
cach bież, roku

miesiące

miesi ą- 
Wydział

Komunikacyjny naprawień 
będzie dalsze drogi łączące 
spółdzielnie produkcyjne i 
osiedla biedniackie, oraz 
mosty na ważnych arte­
riach komunikacyjnych.

W pracach nadplano- 
wych jest także przewi­
dziana niwelacja tere­
nu pod boisko szkolne no-
wo zbudowanej szkoły 
Kaczkowie. (Ke)

— o —

Nagradzamy

w

korespondentów
Za wydajną pracę w ciągu 

miesiąca września br. Redak­
cja nasza nagrodziła następu­
jących korespondentów:

Antczak Marian, Błaszki, 
Adaszewski Kazimierz, Konin, 
Brzeziński Zdzisław, Gręba- 
nin, Bączkowski Kazimierz, 
Ludwikowo, Bocian Stanisław 
Środa, Dolata Alojzy, Obor­
niki. Duszyński Władysław, 
Duszniki, Gałęcki Jerzy, O-
strów, 
Środa, 
Środa,

Grześkowiak 
Idzikowski 
Jakubowski

Bnin, Jandowa Zofia,

Jerzy, 
Leon, 
Józef, 

Kroto-

odbywających sie w Tygo­
dniu Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza, należało by bo za­
gadnienie szczegółowo o- 
mówić i rozpocząć akclę 
pomocy dla rodzin żołnie­
rzy. Jest to przecież jedno 
z najważniejszych zadań 
Ligi Przyjaciół Żołnierza.

Oudując giganty planu 6- 
letniego, nie zapomina­

my i o rzeczach małych, np. 
o elektrycznych odkurza­
czach. Już niedługo będzie­
my je mMi w każdym nie­
mal mieszkaniu. I to nie tyl­
ko odkurzacze, ale również 
i elektryczne froterki, elek­
tryczne maszynki do kraja­
nia chleba, mielenia mięsa 1 
jarzyn. । Ukrojenie chleba 
przestani© więc być proble-
mem nawet 
ignorantów 
chennych.

Wszystko

dla kompletnych 
w sprawach ku-

to już wkrótce
ukaźe się w sprzedaży.

Przestaniemy również spro­
wadzać z zagranicy maszynki 
gazowe. Będziemy je produ­
kowali w kraju. Ich proto­
typy marki „Jawor" możemy 
Już zobaczyć na Wystawie 
Przemysłu Drobnego i Rze­
miosła.

Nie zapominamy o rzeczach 
małych, bo z rzeczy małych 
składają się rzeczy duże. Nie 
zapominamy — bo troska o 
człowieka pracy, o jego wy­
godę — jest główną troską 
naszego państwa. (Ben)

KRONIKA
październik

Po rannych

ŚRODA
Franciszka

Słońce:
w. 6.07
z 17.12

Księżyc:
w. 15.44 
z. —.—

lokalnych
mgłach w ciągu dnia po­
godnie lub dość pogodnie. 
Nocą słabe przymrozki 
Dniem temperatura mak­
symalna od + 9 st. C do 
4-14 st. C. Słabe wiatry 
z kierunków zmiennych.

szyn, Jankowska Maria, Kro­
toszyn, Krystkowiak Antoni, 
Mogilno, Kierecki Franciszek, 
Oborniki, Knociński Mieczy­
sław, Września, Kochanek 
Antoni, Wilkowice, Kowal­
ski Józef, Rogoźno, Kujawski 
Józef, Nowawieś, Kubiak An-

Dyżur pełni: Szpital Miej­
ski nr 1 (chirurgia 
i interna), ul. Szkolna 
nr 14/16

drzej, 
Adam, 
sław, 
Idzi, 
deusz,

Kowalew, Kolorcwicz 
Pleszew, Kuska Zdzi- 
Wolsztyn, Kupczyk

Swiba, Kurzawa
Kalisz, Kujawa .

Próchnowo.. Moryson 
sław, Miejska Górka, 
łecki Alfred, Gniezno,

i Ta- 
Józef, 
Stani-

Ma- 
Mada-

Zielona Góra: Łazienki miejskie

— W tej chwili trwa 
zdawanie służby, więc mu 
si pan poczekać do 18.15.

Wydłużyła mj się mina. 
Miałem jednak czas, więc 
cierpljwie czekałem.

Tymczasem przez peł­
ne 35 minut w którym to 
czasie trwało pr7ejmowa- 
nje służby, za bufetem 
wrzało. Ljczono wszystko: 
śledziki w oliwie, kanapki 
z serem i wędlinę, cukier­
ki. papierosy, pjwo, ba! 
nawet baterię butelek 
wjn, stojącą w górze na 
regale. Cała to inwentura 
łącznie z obliczeniem ka­
sy odbywała się w gorącz­
kowym pospiechu i biega­
ninie. przy asyście nagro­
madzonych wokół bufetu 
pasażerów oczekujących 
ze zdenerwowaniem wzno­
wienia sprzedaży.

Zapytujemy kierownic­
two bufetu na stacji ko­
lejowej PKP w Ostrowie, 
czy rzeczywiście koniecz­
na jest 35 minutowa przer­
wa podczas zdawania służ­
by nowej zmianie w okre­
sie największego nasilenia 
ruchu pociągów? Wydaje 
sję nam, że z tym zwy­
czajem na innych stacjach 
już dawno zerwano. Dla­
czego więc pielęgnuje się 
go jeszcze w Ostrowie?

(za)

PLAN

— Co?! Pan słonia 
prowadzi po schodach?

— Muszę. W win­
dzie dostaje. biedak, 
mdłości.

liński Edmund, Kłosowice, 
Młynarz Władysław, Kościan, 
Magdziarzówna Janina, Gnie­
zno, Mucha Czesław, Jaro­
cin, Nowak Wiesława, Kro­
toszyn, Perkowski Mateusz, 
Ostrów, Połczyński Józef, 
Chodzież. Pokojska Julianna, 
Gniezno, Pussak Kazimierz 
Skalmierzyce Nowe, Radwań­
ski Eugeniusz, Kępno, Rataj­
czak Jan, Stoki, Rajchowicz 
Marian, Krotoszyn, Racinow- 
ski Krzysztof, Krotoszyn, 
Sciepura Stefan, Gniezno, 
Swiejkowski Wincenty, Kór­
nik, Staszewski Henryk, Skal­
mierzyce Nowe, Saemann Jo­
achim. Chodzież, Skirmunt 
Teresa, Kalisz, Sobańska Ste- 
afnia, Krotoszyn, Smoczyk, 
Zygmunt,* Łowyń, Stępniak 
Zygmunt, Drawski Młvm 
Teodorczyk Eugeniusz, Ra­
wicz, Turek Marian, Szamo­
tuły, Tyc Jerzy, Nowy To­
myśl, Wawrzyniak Hieronim, 
Nieczajna, Wachoński Wła-

. dysław, Sądziny.

WYDAWCA: Instytut Pra- 
sy „CZYTELNIK".

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re. 
dakcja Poznań, ul. Grun­
waldzka nr 19 (II ptr.) na­
rożnik ul. Marcelińskiej. 
Centrala tel. 62.70 i 64.75; 
■dział miejski 79-88; dział 
depesz 64 75; nocny (dru­

karnia) 64 72.
PRENUMERATĘ przyj- 
mu,je PPK „Ruch", Po­
znań ul. Kantaka nr 8/9 
1 wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren. zleconej: miesięcz.
nie 
zł 
24,30

zł
12,15:

4.05; kwartalnie
Tel.

52-931. Tel.
półrocznie zł 

prenumeraty 
komisu 16-69.

Konto PKO V.6714.
OGŁOSZENIA: Biuro O- 
głoszeń RSW „PRASA", 
Poznań, ul. Gen. Swier. 
czewskiego 3 Tel. 62-31. 
Konto PKO Poznań nr 
V 5220.110. Biuro czynne
od godz. 7—16 30; w 

boty od 7—14 30
so.

Za dział ogłoszeń redak. 
cja nie odpowiada

Tłoczono: Zakłady Gra­
ficzne tm. Marcina Kas. 
przaka, Przedsiębiorstwo
Państwowe Poznań,

Wawrzyniaka 39,
K—2—13412

ul.

trzeba wykonać
Wykonanie planu skupu 

mleka natrafia w pow. gnieź­
nieńskim na pewne trudno­
ści. Jedną z najważniejszych 
przyczyn, dla których nie 
osiągnięto w ub miesiącu 100 
proc, planu jest fakt że Po­
wiatowe Zakłady Mleczarskie 

zwydają rolnikom zbyt małą 
ilość masła. Mleczarnie są­
siednich powiatów przekazu­
ją dostawcom więcej masła 
i dlatego wielu z nich odsta­
wia tam mleko, powodując 
tym samym niewykonanie 
planu w swoim powiecie.

Innym, niemniej ważnym 
powodem niewywiązania się 
z planu jest słabo rozwinięta 
jeszcze sieć zlewni mleka i
brak 
skupu, 
winny 
środki

ruchomych punktów
Zakłady Mleczarskie
powiększyć swoje

transportu, by za po-
średnictwem punktów rucho­
mych zebrać mleko z całego 
powiatu. Poza tym odczuwa 
sie brak konwi do mleka, co 
również utrudnia skup i 
transport, (ipc)

Teatry
OPERA — godz. 19

„Carmen"
POLSKI — g. 19 

„Mizantrop"
NOWY — g. 19 

„Głupi Jakub"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA g 19 „Wode­
wil Warszawski"

GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

Inne audycje:
6..18 — dobry go­
spodarz radzi, 8 — 
język rosyjski dla 
początkujących,

Kina
APOLLO — g. 16, 18 

i 20 „Ostatni rejs" 
(od lat 14), dod 
„Silniki pracują"

BAŁTYK — g 16 30. 
18.30 i 20.30 - 
„Srebrne kolczyki" 
(od lat 12)

MUZA — g 16 18 
i 20 „Wschodn’e 
zaloty" (od lat 7)

RIALTO — g 16, 18 
i 20 „Ludzie bez 
skrzydeł" (od 1. 14)

WARTA — aktual­
ności g. 11 i 12; 
młodzieżowe q. 14 
i 16 „Ostatni etap" 
g 18 ' 20 „Dni i 
noce" (od lat 7)

FOTOPLASTIKON 
g 10—22 „Zabytki 
Rzymu", cz. 11

CYRK —. codziennie 
o godz. 19.30 w 
soboty i niedziele 
g. 16 1 19 50

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE „Nowa War­
szawa, Nowy Po­
znań" (g 13—19)

ARCHIWUM PAŃ­
STWOWE ul 23

Koncerty:
5.10 — dla świata 
pracy, 5.55 oolska 
pieśń masowa, 6 15 
z płyt, 6.50 — me­
lodie operetkowe, 
7 20 — muzyka lu­
dowa 1 pieśni ma­
sowe różnych na­
rodów, 1330, 14.10 
arie starowłoskie 1 
starofrancuskie,

13 45
14.30

szkolna, 
odcinek

powieści Alojzego 
Jiraska, 15 30 — 
dla świetlic dzie-
cięcych, 
Wszechn. 
17 45 —

16 —
Radiowa 

iezyk ro-

14.50 amatorzy
soliści przed mikro 
fonem, 15.20 mar-

Lutego 
..Poznań 
polska 
mencie" 
do 18)

Radio

41/43 - 
t W'elko- 
w doku- 
(godz, 11

sze wojskowe,
16.30 — kompozy-
torzy 
18 — < 
rzystwa

poznańscy, 
chór Towa- 

i Muzycz-

syjski dla zaawan­
sowanych 18.30 — 
literacka, 19 „Ho­
dowla w spółdziel­
ni produkcyjnej", 
19.20 — nasi kore­
spondenci piszą, 
19.30 — muzyka i 
aktualności, 20.45 
wspomnienia ro­
botnicze. 21.50 —• 
kronika kulturalna

Program II
fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5 05. 6.30, 7.55, 17,
18.50, 21, 23.50

nego, 19 05 — mu­
zyka ludowa, 20. 
21,30 — orkiestra 
taneczna. 22.20 — 
kameralna muzyka 
polska 23.20 — u- 
twory symfoniczne 
Czajkowskiego

Sport:
16.20 — pogadan­
ka pt. „Wzorowe 
koło sportowe przy 
zakładzie pracy", 
17.05 pogadanka, 
21.26 — wiadomo­
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